
Rok XVI. Nr. 139. Niedziela 21 czerwca 1925 roku. Cena numeru 15 groszy.
Dzisiejszy numer zawiera 12 stron draka.

CENY OGŁOSZEŃ:

Za Wiera milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w ‘e‘‘ści® i nadesłane 
25 groszy, 18 tek8,etn 10 grosay. 
Drobne oroszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem pcowófnie Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. - ISKRA Adres dla listów i depeM : 

.ISKRA . Sosnowiec.

Konto czekowe P. .C O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zł. 2
Z odnoszeniem miesięcznie: 

xi. 2.50.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą 4 zł._ Dziennik polityczny, spolecz y, gospodarczy i literacki.
Scsnkiec: ffi— % atwsmwi.—Dąbrowa, Soiiameje i, Ul. ffi—Zawiercie, i Maia Ir 27.
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Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „ROLNIK” w Zawierciu
Niniejszym podaję do wiadomości szerszego ogółu, że już sprzedaje cegłę maszynową 
i ręczną ze swej'dzierżawionej cegielni po cenach przystępnych z odstawą własną lub bez.

E.KŁODNICKI
ADWOKAT

obrał sobie siedzibę

1 Zawierciu, ii. 3-bu Maia Hr. 11.Godziny przyjęć od &—7.

ZEBRANIE
Cechu Kzezniczeiio w sosnowcu.

Jutro t j. 22 b. m. o godz. 3 ej 
pop. odbędzie się zebranie kwar­
talne i w sprawie wyzwolm Cechu 
Rzeźniczego w sosnowcu.

Zebranie odbędzie się w sali 
Tow. Rzemieślniczego przy ulicy 
Sienkiewicza. 398u

Deklaracja nowego 
gabinetu belgijskiego.

BRUKSELA, 2U.6. iraLJ .Peuple" 
donosi, iź izba zosiaia zwołana na naj­
bliższy wtorek. Na porządku dziennym 
jest wygłoszenie deklaracji rządowej, oraz 
dyskusia nad kwestjami przediożonemi 
przez Vandeifeidego w sprawie długów 
belgijskich w Ameryce i kwestji główne­
go komisarjatu belgijskiego w Nadrenjt.

Akcja przeciwko 
komunistom trancuskim.

EAaYZ, 20.6. (A. W.) Rząd francuski 
postanowił przedsięwziąć akcję przeciw­
ko propagandzie komunistycznej, Która 
rozrzuca ulotki i pisma przeciwko woj- 
Die w Marokku. Wykryto, ze Komuniści 
stają w łączności z Abd el Krimem, Któ­
rego namawiają do oporu twierdząc, że 
większość francuska jest za pokojem.

Powstanie w Santjago.
NOWY JORK, 20-6. (Pat.). we­

dług wiadomości z bantjago podczas 
ostatniego powstania w prowincjach 
północnych zabitych zostało 59 pow­
stańców. Liczba rannych jest niezna­
na. Wojska rządowe używały cięż­
kiej artylerji celem zmuszenia po­
wstańców do poddania się.

r ZAWIADOMIENIE,

SZKOŁA HANDLOWA ZcNSKA z prawami
W. KARCZEWSKIEJ

W Z A Wl b K Cl 11, ULICA KUsClUsZrd 10
podaję do wiadomości, że na rok szkolny 1925/26 przyjmuje zapisy 
uczenie i udziela wszelkich luformacji codziennie rano w godzinach szkol­
nych i od godz 4 do 6 popoł.

Kancelarja czynna do dnia 1-go lipca.
Dyrektorka Szkoły W. Karczewska.

ZsnOrteiB rtiln uslawy konsularni i Sowia!
WARSZAWA, 20.6. (Rat.) Rada Ministrów zatwierdziła proiekt 

ustawy o ratyfikacj konwencci konsularnej ze Związkiem Sowietów, za­
wartej w Moskwie 18 lipca 1924 roku. Projekt ustawy zostat przeka­
zany Sejmowi.

Echa zamachu na tania Lschowskinoo.
ESSE.n, 20.6. (Pat.) Postrzelony 

wczoraj konsul Lechowski poddał się dziś 
operacji wyjęcia kuli, btan jego zdrowia 
nie budzi już więcej żadnych obaw. We­
dług danych policji niemieckiej areszto­
wany sprawca zamachu nazywa się Ber­
ger i jest dezerterem z wojska polskiego.

EbbEN, 20.6. (Pat.) Sprawca zama­
chu na Konsula Lechowskiego, nazwi­

Międzynarodowy trust żelazny.
WIŁDE.n, 20.0 (Pat.) „Neue freie 

Presse*  donosi, ze w Luksemourgu to- I 
czą się obecnie rokowania między przedsta- I 
wicielami przemysłu żelaznego francu- I 
skiego, luksemburskiego, niemieckiego, |

Zmora Gdańska -
GDANbK, 20.6 (A. W.) Członek frak­

cji polskiej w sejmie gdańskim poseł 
Łangowski oświadczył podczas dyskusji 
uad deklaracją seuatu w sprawie przesi­
lenia, iż Kryzys w senacie jest nieunik­
nionym następstwem nieiozaąunycu rzą­
dów, a ustąpienie obecnego senatu ozna­
cza uwolnienie wolneo nuagsta od zmo- 

skiem Berger, pozoawiony był obywatel­
stwa za uchylenie się od służby wojsko- 
wej w czasie wojny z r. 1920 i za nie­
stawienie się do rejestracji wojskowej. 
Berger dokonał zamachu, mszcząc się 
za odmówienie mu wydania paszportu 
polsKiego przez konsulat. Sprawcę za­
machu ujęto.

Oiaz przemysłu o*ręgu  Saary. Osiągnię­
to porozumienie, Które ma być podstawą 
międzynarodowego trustu przemysłu że­
laznego.

- to obecny senat.
ry, która je przygnębia i prowadzi do 
ruiny. Frakcja polska odnosi się przy­
chylnie do każdej próby tworzenia no­
wego sęnatu, który stojąc na gruncie za­
wartych umów z Poisaą, wyzoędzie s.ę 
nacjonalistyczuych przeciwpuiskich ten­
dencji.

Nadszedł transport
FORDÓW

najnowszego typu 3933 
do przedstawicielstwa 

Towarzystwa OSKARD 
Sosnowiec, 3-go Maja nr. 7.

Tamże stale na składzie GZ8SC1 ZR' 
pasowe, opony, dętki, oleje i smary.

Nota Jugostawjt do Austrji.
WiEDEN, 20.6. (Pat.) Potwierdza 

się, iż rząd jugosłowiański wystosował 
do rządu austrjackiego notę, w której 
wskazuje na komunistyczną propagandę 
trzeciej międzynarodówki w Wiedniu i w 
której wzywa rząd austrjacki do ener­
gicznego przeciwdziałania działalności 
agentów komunistycznych w interesie 
dobrych stosunków sąsiedzkich z Jugo- 
stawją.

Rozwiązanie stowa­
rzyszeń niemieCKicti.
KOBLENCjA, 20.6. (Pat.) Komisja 

nadreńska rozwiązała związki niemieckiej 
młodzieży nacjonalistycznej (jugendbund) 
oraz wszystkie stowarzyszenia propagan­
dowe kierunku nacjonalistycznego na 
obszarze okupowanym.

Brednie sowieckie 
o szpiegostwie poiSKtem.

BERUn, (Rps) Przed kilkoma dnia­
mi depesze sowieckie doniosły o skaza­
niu na karę śmierci przez najwyższy sąd 
Białoiust sowieckiej niejakiego Witko w- 
Oaiego obywatela polskiego za szpiego­
stwo na rzecz Polski. Obecnie prasa so­
wiecka podaję szczegóły, dotyczące tego 
procesu. Mianowicie Witkowski miał być 
„jednym z wybitnych członków P. P. b.“ 
Był on inteligentnym człowiekiem i człon­
kiem partji od 1905 r. Przed 7 laty Wit­
kowski organizował związek robotników 
rolnych i już wówczas miał pracować w 
kontakcie z Polską. Władze sowieckie 
oskarżyły Witkowskiego o to, że od i922 
roku był on agentem defensywy i w 
charakterze agenta starał sie objąć kie­
rownicze stanowisko w organizacjach 
robotniczych na Białorusi.
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Echa śląskie.
Nowe redukcje w kopalniach.
Katowice, 20 6. (telef) Przedwczo­

raj wyjechała delegacja Rady zakładowej 
i robotników z kopalni .Kleofas*  w Za­
łężu do Warszewy, aby sferom rządo­
wym przedstawić katastrofalne położenie 
na Górnym Śląsku. Praca na kopalni 
"Kleofas*  zostanie w tych dniach wstrzy­
mana, o ile Ministerium Przemysłu i 
Handlu nie znajdzie środków do podtrzy- 
man a pracy. Redukcji uległoby oa ko­
palni .Kleofas*  przeszło 1000 robotni­
ków. Kopalnia mysłowicka i kopalnie 
księcia Pszczyńskiego grożą także zupeł- 
nem zamknięciem kona'ń

Fałszywe pogłoski
Bytom, 296. (telef.) W Bytomie 

rozpuszczaia Niemcy pogłoski o spadku 
złotego. Niektórzy kuDcy, sprzedaiąc 
towar za walutę polską liczą złoty po 60 
fenigów zamiast według ustalonego kur­
su 80 fenigów. Mamy tu do czynienia 

agitacją niesumiennych głełdziarzy.

Delegacja bezrobotnych n prezy­
denta miasta Król Hutv.

Królewska Huta, 20.6. (telef.) Wczo- 
ij przed południem przyjął prezydent 
rasta Dombek komitet bezrobotnych, 
tóry mu przedłożył swe postulaty. Pre- 
ydent w zrozumieniu ciężkiego położe- 
ia sfer robotniczych przyrzekł załatwić 
rzychylnie żądania. Między innymi o- 
wiadczył prezydent, że bezrobotni nie 
ędą usuwani z mieszkań nawet na wy- 
adek niezapłacenia cz-, iszu.

Zjazd nauczycielski.
Katowice, 20.6 (telef) W dniu dzl- 

ieiszym i jutrzejszym obraduje w Kato 
ficach trzeci ziazd delegatów Związku 
'olskiego Nauczycielstwa Szkół Pow 
technych w Województwie Śląskiem. O 
rady zagaił prezes zarządu głównego 
. Szafran. Na przewodniczącego zjazdu 
ostał obrany poseł Smulikowski.

O dyrektora Teatru Polskiego.
Katowice, 20 6. (telef.) W ponie- 

Iziałek wyjeżdża do Warszawy Prezes 
•wa przyjaciół Teatru radca Miedmak, 
żeby w sferach miarodajnych zasięgnąć 
lformacji o kandydatach, zgłaszających 
ię na stanowisko dyrektora teatru. Po 
owrocie p. Miedmaka nastąpi ostatecz- 
e rozstrzygnięcie konkursu.

Wstęp do rokowań.
PARYŻ, 20 6. (Pat.). W komisji 

enackiej dla spraw zagranicznych, 
ninister spraw zagranicznych, Briand 

omawiał kwestję wytworzoną przez 
notę w sprawie rozorojenia, wylicza­
jąc uchybienia Niemiec. W swem 
przemówieniu poruszył także kwestię 
paktu bezpieczeństwa. Jak donosi 
Havas, Briand zaznaczył, it zrobiono 
obecnie wstęp do rokowań.

Obawy bolszewików.
MObKWA, (Rps.). Prasa so­

wiecka wypowiada obawy z powodu 
zastosowania w kilku wypadkach 
przez władze chińskie represji wzglę­
dem agitatorów sowieckich i z po 
wodu skierowania wojsk marszałka 
Tsang-Tso-Lina do Pekinu. Dzien­
niki sowieckie twierdzą, że wojska 
mandżurskie zostały wysłane do Pe 
kinu na żądanie Japonji i że pomogą 
one europejczykom stłumić ruch wol­
nościowy w Chinach.

Jeszcze jed-a konfere cja.
LUN DYN, 20-6. (A. W.), Tu­

tejsze koła polityczne liczą się po­
ważnie z możliwością zwołania kon­
ferencji mocarstw sprzymierzonych z 
Niemcami w sprawie paktu bezpie 
czeństwa jeszcze przed sesją Ligi 
Narodów. Miejscowości, w które)by 
się konferencja miała odbyć jeszcze 
nie oznaczono. Proponują Paryż, 
Londyn, Brukselę, Genewę.

Angija 1 Ameryka wołałyby, aby 
konierencja odbyła się w Londynie, 
gdyż Hongh, znający doskonale pro 
biem polityki śroukowo-europejskiej, 
mógłby wziąć w niei udziaŁ

ta rewelacje w sorawie Mowa.
Pisze o tem szwagier bawliuowa.

PARYŻ, 20.6 (Rps) Wychodzący 
tu dziennik rosyjski .Poslednija No- 
wosti*  zamieszcza artykuł szwagra 
Borysa Sawinkowa.Miakkowa, zawie 
rający ciekawe rewelacje, dotyczące 
historji przejścia Sawinkowa na strc 
nę bolszewików.

W artykule tym Miakkow ono 
wiada że przed swym odjazdem ’ 
Paryż, Sawin kow doręczył swej sio­
strze archiwum 1 testament, • 
także i instrukcje co do tego, ktf 
może korzystać ze wspomnianego ar 
chiwum. Jedną z osób, które otrzy 
mały to zezwolenie był Miikkow. Po 
obznajmieniu się z zawartością archi 
wum, Miakkow dochodzi do wniosku, 
że Sawinkow udał się do Rosji so­
wieckiej nie na skutek świadomej u 
gody z bolszewikami, lecz że został 
on do tego kroku sprowokowany 
przez kilku swoich byłych współpra­

Zatarg sowiecko-angielski.
suwiBty aresztowaiy statek anyieisu.

MOSKWA (Rps). Prasa sowiecka 
donosi o zatargu, jaki wymknął we Wła 
dywostoku pomiędzy miejscowemt wła­
dzami sowieckimi i kapitanem parowca 
angielskiego, który zawinął do tego por­
tu. Mianuwicie jeaen z oficerów statku 
rozkazał marynarzom zakuć w kajdany 
tragarza chińczyka, posądzonego o kra 
dzież na itatku. Wywołało to burzliwą

Sfresseman Kienslto zmial nole iranEnska.
Dlatego iniuiinoAdi me o szczegory.

PARYi 206 (Pat) Miarodajne kola 
francuskie uświauczaią, że wiauomusć 
dzienników, podaną dzisiai rano, jasubt 
minister spraw zagranicznych otressmian 
zwrócił się do ambasadora traucuskiego 
w Berlinie ż żądaniem wy asmeń paktu 
bezpieczeństwa, pozbawiona iest zupeł­
nie podstawy. Ambasador francuski w 
Berlinie me posyłał du Paryża zaunego

Amundsen zbadał 160 000 klm kwadr.
Iruunosci w pojtozaca poiaruyca.

OSLO, 20,6 (Pat.) Minister spraw 
zagranicznych Mowmckel otrzymał od 
Amundsena nasteuuiącą depeszę: Komu- 
nikuię, iż po .badaniu I60U00 kim 
kwadr, nie znaleźliśmy żadnego ląou. Głę­
bokość morza stw erdzona przez nas, 
która dochodzi do 3750 metrów kaze 
przypuszczać, iż także w sektorze pół­
nocnym basenu polarnego niema żadne­
go ładu Według dalszych wiadomości 
z Oslo, Amundsen oświadczył dyrektoro­
wi norweskiego towarzystwa aeronauiy- 
tzntgo, iż spodziewa się powrócić w

W kotle chińskim...
Gumy prostują.

PARYŻ, 206 (Pat) Chińskie biu­
ro prasowe w Paryżu wystosowało 
do pisma sOeuvie*  list, w którym 
oświadcza, iż ruch obecny w Chinach 
me ma charakteru zwróconego prze-

Angija
LONDYN. 20 6. (A. W ). Zerwa­

nie rokowań i rządem chińskim wy­
wołało poważne obawy wobec wzra­
stającego bojkotu, strajków i rosną 
cej nienawiści do cudzoziemców. Kor­
pus dyplomatyczny przedstawicieli

Dalszy bojkot towarów
LONDYN, 20.6 (Pat.) ,Daily Mail*  

donosi z Szaogbaiu, iż chińszie sto 
warzyszenia handlowe postanowiły 
prowadzić bojkot przeciwko towarom

Chiny roztoczą opiekę nad cudzoz emcami.
HANKAU, 20 6 (Hatj W związau 

z konlerencją, która się odbyła po 
między konsulem i gubernatorem woj 
skowym Hupeba, rząd zagwarantował, 
iż otoczy opieką życie 1 mienie 

cowników.
Mianowicie w organizacji Sawin­

kowa w Warszawie pracowali niejacy 
Pawłowski, Fomiczew ‘ Smaszenia 
W 1922 r. udali się oni do Rosji so­
wieckiej, sk?d stal' pisywali do Sa­
winkowa i do ’egc zwolenników w 
Warszawie, donosząc, że udało lm 
się nawet nawiązać kontakt z istnie­
jącą w Moskwie organizacją antyso- 
wiecką i rozwinąć jej działalność do 
do tego stopa:-*  że stała się konie­
czną obec-ość w Moskwie Sawinko- 
—a w celu uregulowania stosunków 
pomiędzy rozmaitymi odłamami orga­
nizacji. Na to wezwanie Sawinkow 
miał wyjechać do Moskwy, lecz już 
w Mińsku przekonał się, że stał się 
ofiarą prowokacji 1 ze wszyscy trzej 
jego byli współpracownicy w rzeczy­
wistości służyli Czerezwyczajce i 
świadomie zdradzili swego szefa.

demonstrację anty angielską tragarzy 
ch ńskich i interwencię w<adz sowieckich 
storę, niebacząc na protesty anglików, 
wkroczyły na statek, uwolnny aresztowa­
nego chińczyka i z kolei aresztowały 
statek angielski, zaorania ąc mu opusz­
czać port władrwostocki. Kapitan statku 
angielskiego ma być sądzony pr<.ez sąd 
sowiecki.

kwestionariusza w tym względzie, a więc 
i na Qiai o’Orsay nie przygotowuią żad­
nej ojowtedzi. W rozmowie z ambasa­
dorem de Marguene minister btresseman 
ugran>czyi się jedyuie do pmśoy o sjre- 
cyzowan e zuaczema pewnych siow i 
zwrotów uzytycn w odpowiedzi francus­
kiej, w celu dokładnego ich zrozumienia.

| przeciągu 6 tygodni do Oslo celem zor- 
Sanuowama nowej ekspedycji polarnej.

| swoim locie wyraził się Amundsen 
wobec przedstawicieli prasy, iz me przy­
puszczał, aby były możliwe takie trud­
ności jakie przebył w ciągu 3 tygodni. 
Nie życzy też nikomu, aby podobne trud 
ności przechodził. Kilka razy położenie 
było tak straszue, iż badacze my sieli, że 
już niema ratunku, btosuoki lodowe w 
drodze do Columbia są tego rodzaju, iż 
podłóż oznaczałaby pewną śmierć.

ciwko cudzoziemcom ani komunisty­
cznego Ruch ten jest spowodowany 
obuizentem narodowem wywolanem 
przez morderstwa angielskie w dniu 
30 maja b. r.

i Chiny.
obcyUi mocarstw postanowi! wysłać 
delegata do rządu chińskiego w celu 
rozpoczęcia na nowo rokowań, tym 
razem o ile możności z uwzględnie­
niem postulatów rządu chińskiego.

angielsk ch i japońsk’cli.

I
 angielskim i japońskim jeszcze ener­
giczniej niż dotychczas W położeniu 
stra|kowem w porcie i w przemyśle 
nienastąptła żadna zmiana.

wszystkich cudzoziemców i wyśle w 
tym ce.u 3000 żołnierzy. Wskuteiz te­
go wojska ocliotuicze cudzoziemskie 
zostały zmmejszuue.

Podróż oarlamantarzystow 
irancus uch odłożona.

PARYŻ, (Rps.). Z koł politycz 
nych komunikują o odroczeniu za 
mierzonej podróży parlamentarzystów 
francuskich do Moskwy. Możliwe, że 
plan zostanie zupełnie zaniechany. 
Przyczyną odroczenia podróży jest 
zajście jakie miało miejsce podczas 
uroczystości otwarcia pawilonu so 
wieckiego na wystawie sztuki deko 
racyjnej w Paryżu.

Aresztowanie hr. Sforzy.
RZYM, 20 6. (rat.). Dzienniki 

donoszą, że hr. Sforza, brat b. mini 
stra spraw zagranicznych został are 
sztowany pod zarzutem prowadzenia 
propagandy przeciwko rządowi. Pod. 
czas rewizji w jego mieszkania zna­
leziono znaczną liczbę broszur i wy 
dawnictw tajnych, jak również dwa 
portrety Matteotiego, które służyły 
dla dekoracji kaplicy Sforzów na 
cmentarzu, gdzie w rocznicę śmierci 
Matteotiego odprawiono nabożeństwr 
żałobne.

Pożar miasteczka.
MIŃSK, (Rps.) Przed dwoma 

dniami pożar strawił osadę Pacbo- 
wicze, leżącą w odległości kilkudzie 
sięciu kilometrów od Mińska. Pożar 
wybuchł w nocy i jak przypuszczają 
został wzniecony przez bandytów w 
celach rabunkowych. Spłonęło prze­
szło 250 domów wraz z całym do­
bytkiem Dwa tysiące osób pozosta­
ło bez dachu nad głową. Do gaszę- 
nia ognia była wzywana strat z 
Mińska.

Mac Donald i... pensje 
ministrów.

LONUYN. 206 (AW.) Mk Donald 
zamierza pode as walnej debaty posta­
wić wn osek, domagający aię zmes‘enla 
pensp ministrów, daiąc w ten ukryty 
sposób wyraz vjtun> nieufności dla Cham­
berlaina.

Proces w Żytomierzu.
MOsKwA, (Rps) W Żytomierzu roz- 

Dócząi się proces dużej organizacji po­
wstańców wołyńskich, która w ciążo 
ostatnich miesięcy dokonała licznych na­
padów na instytucje sowieckie i partyj­
ne na Wołyniu. Na czele organizacji 
siał były cz onek partu komunistycznej— 
Burłak. Na ławie oskarżonych zasiada 
59 osób.

Pol tyka religijna 
bolszewików.

MOSKWA. (Rps) Rząd sowiecki w 
dalszym cągu prwaJzi politykę prze 
śladowania religii i nawet w Moskwie 
n<e tylko patrzy przez palce na wszelkie 
wybryki anty reiigime komunistów, lecz 
nawet jawnie ie popiera. W ostatnich 
czasach w Moskwie znowu zaszło kilka 
wypadków przerao ania cerkwi na kluby 
i fabryki, a jeden z cmentarzy zosta 
skasowany w celu urządzenia na iego 
mieiscu. placu sooit>weg

Procesy urzędników 
sowieckich.

MOSKWA 2.Uo (Kusi * ostatnich 
dniach w kilku mastach Rosn sowec 
kiei znowu rozpoczęły się duże proce ss 
urzędników sowidckich oskarż mych o 
popełnienie szeregu nadużyć Tak na 
przykład w m<eśc>e Chersoniu ruzpatr. 
waną iest sprawa urawie wszystkich w.z 
Szych przedstawiciel wiauz m eise >wych 
wyłącznie komun stów, Którz*  srzereg 
lat popełniali mnóstwo adużyć smżb * 
wycb i przestępstw i dopiero na s*ute-  
ogólnego protestu m eszkańców został 
usuń ęci ze stanowisk i oddam podsąu. 
W procesach tych uderza między m- 
nemi znaczna liczba suw ecuich sę 
dziów, prokuratorów, urzędasów miii- 
cii. oskarżonych o rozmaue nauużyca 
jak wynua z tego łapownictwo i wymu 
szantę iest zuoe nie zwyz e n ziswis<ie«n 
w »ą acn sow ecztcn, a imbcia wpro>t 
uważa ispówKi za część swojego uposa 
żenią stużoowego.
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W jineMniu realizacji 
reformy rolnej.

Entuzjazm, który początkowo wzbu­
dzała reforma rolna w stronnictwach po­
litycznych, od umiarkowanego centrum 
począwszy i na gotowem do wzniecenia 
na wsiach pożogi .Wyzwoleniu" skofi. 
ożywszy, powoli ustąpił miejsca rozwa­
dze, a nawet wyraźnemu zafrasowaniu.

W dniu 19 b.m. Sejm prawdopo­
dobnie przystąpi do obrad plenarnych 
nad nowelizacją ustawy o reformie rolnej •

Nowelę prawną o wykonaniu refor­
my rolnej przeprowadza dawna polska 
większość parlamentarna. Opozycję z pra­
wa stanowi Klub Dubanowicza i Stroń- 
skiego, na czele opozycji z lewa sto 
.Wyzwolenie".

Prawica domaga się uregulowania 
stopniowego przejścia wielkiej własności 
w ręce włościan w drodze dobrowolnej 
parcelacji, .Wyzwolenie" pragnie rewo­
lucji agrarnej, tj. wywłaszczenia bez od­
szkodowania.

Rewolucyjny charakter dążeń .Wy­
zwolenia" jest tem jaskrawszy, źe w kon­
sekwencji znosi tyle zasłużoną dla kul­
tury Europy przez pracę stuleci polską 
własność na kresach na rzecz antypań- 
stwowo usposobionych 1 zbolszewlzowa- 
nych białorusinów I Ukraińców. Ochron­
ny wał polski musiałby się cofnąć przed 
zalewem ze Wschodu.

Szczególnie pozbawione jest entu 
zjazmu dla reformy rolnej stanowisko’ 
stronnictw robotniczych. Niedzielny nu­
mer .Robotnika" wdał się w teoretyczne 
dociekania na temat tego, czy socjaliści 
mają popierać chłopów, czy też jest to 
sprzeczne z ich zasadniczym programo­
wym punktem wyjścia. Jest rzeczą bar­
dzo charakterystyczną, źe takie chłodne 
dociekania czyni się w fazie gorączko­
wej działalności ustawodawczej nad re­
formą rolną. Skąd taka odmiana? W re­
formie rolnej, jak dopiero obecnie zyska­
ło to powszechne uznanie, ścierają się 
dwa pierwiastki: interes ogólno państwo­
wy (w szczególności int eres miast i sfe, 
robotniczych), domagający się wielkiej 
produkcyjności od rolnictwa i podniesie­
nia na najwyższy stopień jego zdolności 
eksportowej, którą w naszych warunkach 
wyłącznie gwarantuje wielka własność, a 
i drugiej strony interes najliczniejsz ej 
warstwy w państwie, t j. włościańsklejr 
dążącej do rozszerzenia swego stanu po­
siadania i wzmocnienia swego Istanowiska 
w państwie. Rozdział wielkiej własności 
pomiędzy włościan zbyt często nie idzie 
w parze z podniesieniem produkcji rol­
nej, owszem, mamy aż nazbyt liczne i 
odstraszające tego dowowody u nas. kie­
dy prawdziwe fabryki zboża zamieniono 
na parcele chłopskie, gdzie nędza ze­
wsząd wyziera, oraz wola zmiłowania i 
ratunku od państwa i społeczeństwa. 
Przykład Rosji jest wysoce pouczaiącym: 
przedwojenna Rosja, posiadają: znaczny 
procent wielkiej własności — swój do­
brobyt i równowagę swego budżetu o- 
pierała na wywozie zboża, bolszewicka 
Rosja, zniósłszy własność wielką na rzecz 
włościańskiej, nie może eksportować zbo­
ża, jest ubogą i to jej ubóstwo stanowi 
niezwruszalną zaporę dla dostępu wy­
tworów przemysłu obcego, polskiego w 
szczególności. Włościańska Rosja prze­
stała być rynkiem dla naszych towarów 
włókienniczych, których przedtem pochła­
niała wielkie ilości.

Obywa te sprzeczne interesy, tj. in­
teres państwa i interes włościaństwa 
stara się pogodzić nowy projekt ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej. Zmierza on 
do zrealizowania pragnień głównego pla- 

wepo teoretyka a. zakresu refatnw ar 

grarnej prof. Bujaka, który zazna..ująć, 
iź w Polsce potrzebne są przedewszyst 
kiem wielkie gospodarstwa chłopskie, iż 
w Malopolsce i Królestwie powinno być 
6 razy więcej takich gosoidarstw, doda 
je: .dziś jest jedyna sposobność do od­
robienia tego, do postawienia wsi ma- 
polskiej (i południowego Królestwa) na 
stopie wielkopolskiej, t. j. na stopie kul­
tury zachodnio-europejskiej. Jeżeli z tej 
sposobności nie skorzystamy, popełnimy 
zbrodnię przeciwko najżywotniejszym in­
teresom narodu, zubożymy naszą przy­
szłość. Drugiej takiej reformy rolnej nie 
będzie napewno przed półtysiącem lat*.

W myśl tych założeń przyjęto po­
prawki o zwiększeniu działek parcelacyj- 
nych z 15 ha, na 25 ha. na kresach zaś 
do 45 ha. Umożliwiono również parce­
lację dobrowolną na wniosek Klubu Ch.
N. Stronnictwa, przeprowadzające refor­
mę rolną, a więc podważające istniejący 
ustrój rolny (w Polsce i tak za mało jest

pm o HMti inmna.
Kto nie zna tych lasów i błot 

rozległych, ciągnących się jak okiem 
sięgnąć, aż bet, ku nieboskłonom, kto 
nie zagłębiał się w zieloną ich otchłań 
przepastną jak ocean — ten zrozu­
mieć nie jest w stanie, jaką dziś 
jeszcze te lasy i kaieje,moczary, błota i 
łąki odgrywają rolę na ziemiach Pol­
ski, na północ od Bugu, Narwi i Niemna 
położonych. Bywa, źe spojrzy s ę w 
dół z wysokiego wzgórza, a tu jak 
okiem sięgnąć, rozciąga się morze 
zielonych czubów leśnych. Bywa, że 
wśród zapadłych dróżek, skrzypiąc i 
podskakuiąc na kamieniach, wlecze 
się furmanka godzinami, przez krainy 
te lesiste i nigdzie ni ludzkiego wi­
doku, ni ludzkiej sadyby nie dojrzeć, 
a wokół tylko lasy i piaski i błota.

By kraj ten znać i przejrzeć go 
do głębi, trzeba widzieć i zbadać wła­
snemi oczyma, co tam się mieści na 
tycb przestrzeniach rozległych, gdzie 
miasta, a nawet wsie są rzadkością 
nielada.

Kraj ten słynny dziś złą sławą 
bandyckich orgji i krwawych mor­
derstw jest jeszcze ciągle do pewne 
go stopnia Terra Incognita dla ogółu 
społeczeństwa polskiego. Trzeba więc 
wiedzieć tym, co o sanacji stosunków 
na naszych kresach radzą, że kraj ten, 
całą swą topografją sprzyja niezmier 
nie i sprzyjał od dawna tworzeniu się 
band zbójeckich w starym stylu.

Od Wilna na południe ciągnie 
się wielka z grubej zwierzyny słynna 
puszcza Rudnicka, przechodząca na­
stępnie bezpośrednio w puszczę Ru­
ską, koło stacji kolejowej Marcińkańce, 
dalej na zachód lasy te łączą się nie­
przerwanym pasmem z t.zw. Puszczą 
Nadniemeńską, istotnie nad Niemnem 
położoną, z lasami Augustowa a dalej 
wzdłuż granicy pruskiej, kończy się 
ich nić ciągła. Na wschód zaś, puszcza 
Ruska przechodzi w Nalibocką, która 
ze swej strony, wielkimi lasami jest 
połączona z Polesiem na południu, z 
obszarami leśnymi powiató w Dziśnień- 
skiego i Wilejskiego na północy i 
z granicą sowiecką na wschodzie. Je­
dynie Puszcza Białowieska okolona 
jest z trzech stron polami, mianowicie 
z zachodu, południa i z północy. Zato 
od wschodu posiada tem większe 
ujście błot i lasów w kierunku do 
granicy sowieckiej.

Kto się w gmatwaninie tych dróg 
leśnych orjentuje dobrze, potrafi całą 
przestrzeń przebyć wszerz i wzdłuż, 
nosa z cienia drzew nie wysuwając.

I na tem rzecz cała polega, że 
orjentuje się w tem osób bardzo 
wiele, ale me z pośród tych, co z ra­
mienia władz polskich orjentować się 
w tem powinni. Kraj ten posiada tra­
dycję bandycką, bardzo rozległą i 
bardzo świeżą, datującą się bowiem 
od okupacji niemieckiej. Wtedy to 
setki ludzi pozbawionych jakiegokol­
wiek innego sposobu istnienia, orze- 

elementów stałych) muszą pa miętać o 
tem, że ziemię, aby nie zmniejszyła pro­
dukcyjności i nie przyprawiła państwa o 
bankructwo, należy oddać w pewne, fa­
chowe tęce, umiejące posługiwać się naj­
nowszymi wynalazkami w dziedzinie te­
chniki, chemji i socjalnej (kooperatyzm 
rolny), Ale także i podniesienie moralne 
I intelektualne oraz zawodowego naszego 
chłopstwa nie jest rzeczą, którą wykonać 
można byłoby w ciągu jednego lub paru 
lat Potrzeba na to wielkich nakładów 
i sporo czasu.

A więc społeczeństwo polskie musi 
wyraźnie powiedzieć tym, którzy reformę 
rolną obecnie forsują: — bierzecie na 
siebie ciężki obowiązek szybkiego kultu­
ralnego i cywilizacyjnego podniesieaia 
obdzielanych ziemią mas włościańskich 
na taki szczebel, aby nie wyschło głów­
ne, a może jedyne źródło bogactwa Na­
rodu, tj. rolnictwo.

S.

Wilno, w czerwcu 1925 r. 
ważnie jeńcy i dezerterzy rosyjscy 
zmuszeni byli wziąć się do bandy­
tyzmu. Rzecz niebywała, od- 
konali odkrycia (o czem napozór 
wszystkim wiadomem być musiało) 
a niezmiernej dla nich wagi, mianowi­
cie, źe w lasach dawnei Litwy i Bia­
łorusi mimo XX wieku, żyć można 
wygodnie i bezkarnie uprawiając pro 
ceder rozbójniczy Ich więc śladem 
pociągało coraz więcej poza nawia 
ierp życia społecznego znajdujących 
się ludzi. Co więcej nawet — armja 
rosyjska podczas odwrotu swego z 
Polski pozostawiła oddział regularny, 
złożony ze 100 ludzi pod dowództwem 
gewnego kometa huzarów w Puszczy 

lałowieskiej, dla czynienia dywersji 
□a tyłach wojsk niemieckich. Oddział 
ten utrzymał się w przeciągu 9 mie 
sięcy w puszczy, przyczyniając wiele 
szkód Niemcom i trzeba było przez 
długi czas zastosowania akcji całe) 
brygady kawalerji, dwóch pułków 
piechoty i licznych .Maschinengewehr- 
abteilung’enów*,  ażeby tych 100 ludzi... 
rozproszyć — nie wyłapać.

Ten, kto zna nietylko obszary 
leśne ziem wschodnich i ich przejścia 
tajemnicze, ale również lud obszary 
te zamieszkujący, wie dokładnie za 
czyją sprawą dokonywane są dzisiej 
sze napady dywersyjne. Zwykłem, 
ordynarnem oszczerstwem są wiado­
mości podawane przez prasę sowiecką, 
w dużej mierze litewską. Mówią one 
o jakimś fermencie na kresach, o 
powstaniu chłopskiem czy białoru- 
skiem. Trzeba znać psychologię tutej­
szego chłopa, żeby wiedzieć, iż fer­
ment taki jest tu zupełnie niemożliwy. 
Chłop białoruski jest leniwy, ospały, 
apatyczny, spokojny i zamiłowany w 
pracy pokojowej. Wszelka inicjatywa 
i awanturniczość są od umysłu jego 
odległe bardzo. Nawet gdyby był 
ucięmiężany — nie zdobył by się na­
pewno na odruch protestu. Dzisiaj 
jest to tem mniej możliwe, że nie 
doznaje krzywdy. Chłop białoruski, 
zwłaszcza katolik, jest pobo2ny i 
wszelkie hasła wywrotowe i antyre- 
ligijne, głoszone przez czerwonego 
sąsiada z za kordonu są dla niego 
nienawistne. Oszczerstwa rzucane 
przez elementy wrogie państwowości 
polskiej, obliczone są na naiwność 
czytelników.

Wszelkiego rodzaju męty spo­
łeczne i wyrzutki, których po wojnie 
jest mnogość nieprzebrana, zostały 
wyzyskane nader sprytnie przez agen­
tów bolszewickich do organizacji wy­
wrotowych. Przyszło im to tem łatwiej, 
że wystarcza nawiązać tyl • do tra­
dycji .zielonawo bulanja" za czasów 
okupacji niemieckiej. Agenci komu­
nistyczni dali możliwe warunki roz­
woju tym wykolejeńcom, którzy w 
dobie powojennej do niczego już 
zdatni nie byli, prócz rozboju. Zamie­
rający .fach*  bandycki ożywili_i_ PP- 

trafili wyzyskać sytuację i teren i na­
byte doświadczenie dla celów własnej 
propagandy i terroru.

Dlatego, o ile trudną była walką 
z bandytyzmem kresowym dawniej, 
o tyle trudniejszą stała się dziś, gdy 
prócz naturalnych warunków sprzyja­
jących jego rozwojowi w postaci se­
tek jeszcze tysięcy mil kwadratowych 
obszarów leśnych na kresach, doszedł 
nowy czynnik sprzyjający mu z ze­
wnątrz, a zabezpieczający odwrót ban­
dycie nawet i wtedy, gdy zielone 
otchłanie leśne już go nie zabezpie­
czają przed pościgiem władz.

Janusz Kochanowicz.

Oiiiiimi! j. i. Sittn
Po demonstracyjnie zimnem przyję­

ciu przez żydów Luclena-Wolfa, jesteśmy 
świadkami przyjęcia pierwszej klasy, ja­
kie zgotowali oni Nachumowi Sokołowo­
wi: entuzjastyczne artykuły w żargono­
wej prasie, uroczyste posiedzenie rady 
sjonistycznej, wreszcie z wielką paradą 
odbyte zebranie żydowskich dziennika­
rzy z Warszawy z najgłębszej nawet 
prowincji.

Na zebraniu tem p. Sokołow poczy­
ni! szereg rewelacji zarówno w kwestjf 
Palestyny, jak i stosunków polsko-ży­
dowskich.

P. Sokołow bardzo się zastrzegał 
przeciwko posądzeniu go o chęć pośred­
nictwa w .rokowaniach*  polsko-żydow- 
kicb, zapowiedział, że o Warszawę za­
wadził tylko dla załatwienia spraw, oso­
bistych, że jeżeli się zajmie czemś po­
nadto, to tylko przygotowaniem wyborów 
na wszechświatowy kongres sjonistyczny.

Mimo tycb zastrzeżeń zaraz potem 
powiedział (Folkszeitung—Nr. 138).

.Jeżeli minister spraw zagranicznych 
zaprosiłby go do pośrednictwa w polsko 
żydowskich rokowaniach, wówczas nie 
odrzuciłby zaproszenia*.

P. Sokołow dat nawet odrazu do 
zrozumienia, jakimby byt pośrednikiem 
.dodał, żd doprowadzenie do kompromi 
su z rządem uważa za niezbędne*.

A dlaczego, to wyjaśnił omawiają 
kwestję nowego kierunku polityki angiel 
skiej w Palestynie. Wskazał na Ligę Na 
rodów, jako na wiele znaczący czynnik 
w tym względzie: (Moment nr. 138): ,W 
Lidze Narodów nie mamy swego przed­
stawicielstwa. Rozporządzamy tylko si­
lami morainemi. A sprawy przedkładane 
Lidze, rozstrzygane są przez przedstawi­
cieli różnych rządów. U tych rządów 
zatem musimy zabiegać o poparcie w 
sprawach Palestyny. Oto cel polityki 
sjonistycznej, niezależnie od tego, czy 
idzie o sjonistów polskich, czy holender­
skich".

P. Sokołow wskazał drogę sjonistom 
w Polsce: Iść na kompromis z rządem., 
wzamian za poparcie w Lidze.

Gubernator Abramsohn.
Warszawski .Moment*  zaprzecza 

wiadomościom P. A. T. jakoby zamor- 
dawany w Palestynie gubernator angiel­
ski Abramsohn miał być żydem. Pocho­
dzi on wprawdzie z żydowskiej rodziny, 
niemniej sam jest katolikiem.

Z powodu swego żydowskiego na­
zwiska miał Aeramsohn wielkie trudności 
w urzędniczej karjerze. Kiedy w roku 
1922 został mianowany gubernatorem w 
Palestynie, wówczas w angielskim parla­
mencie, ostro wystąpiono przeciwko po­
wierzaniu wysokiego stanowiska urzędni­
kowi o żydowskiem pochodzeniu i ży- 
dowskiem nazwisku, obawiając się wzbu- 
żenią z tego powodu wśród Arabów.

Obecnie rząd palestyński sprawców 
zamachu, dotychczas niewyżytych, po­
szukuje wśród Arabów. Wed.ug donie­
sień ,2. A. T," not ablom arabskim mia­
sta, w którym dokonano morderstwa po­
stawił rząd kategoryczne żądanie wyda- 
uia morderców, grożąc w przeciwnym 
razie nałożeniem kontrybucji w wysokoś­
ci 5000 funtów.

Kuuujcie swój u swego!



Na szpaltach gazety.
Pomimo wojny straszliwej obrazów, * 
Co lada dzień ma przyjść z sąsiadów łaski 
Jakoś nie lękam się trujących gazów, 
Choć bezpieczeństwa nie posiadam maski.

Czemuż się wojny mam lękać n licha, 
Gdy dziś jut struta każda ziemi staja?! 
Tyle łajdactwa człowiek eo dnia wdycha, 
Że się już jakoś z tem wszystkiem oswaja*

Niech cię kto inny znawstwem chemji błażnł, 
Ja tylko z jednym chcę poznać was gazem, 
Z tym, co gniew jątrzy, łechce, częściej 

[drażni, 
Zatruwa serce, duszę i myśl razem.

Gaz ten, próez sieczki i bezdusznych trocin, 
Olbrzymią masą, nie uznając tamy, 
W orgji oszczerstwa i ohydnych plwocin 
Objął wszechwładnie gazeciarskie łamy.

Co dnia nas dusi straszliwie niezmienny 
I ze szpalt płynie strumieniem obfitym: 
Przy nim igraszką dziecka gaz wojenny 
Paląeo—żrący, zwany iperytem.

Gdy się tak człowiek z tym gazem oswoi, 
To choć ochronnej nie posiada maski, 
Najokrutniejszej wojny się nie boi. 
Co lada dzień ma przyjść z sąsiada laski.

K. Ćwierk.

Ziazd Rady ZwiazKn 
Mi Pażarnycfi mi. kieleckim.

W Kielcach odbyło się pod prze­
wodnictwem p. wojewody Manteufla 
posiedzenie Rady Związku Straży Po­
żarnych województwa kieleckiego.

udział w obradach wzięło 29 
członków Rady, wśród których byli 
wszyscy starostowie województwa kie­
leckiego, jako przewodniczący Zarzą­
dów Okręgowych. Poza tem obecnych 
było 14 zaproszonych godeł.

Przedewszystkiem odczytano i za­
twierdzono protokuł z ostatniego ze­
brania, następnie sprawozdanie z o- 
gólnej działalności zdawał prezes 
zarządu, sprawozdanie kasowe—skar­
bnik p. Olkuski, wykazując stan ka­
sy w przychodach 20,000 zł. 1 w roz­
chodach 19,000 zŁ

Inspektor p. Drzewiecki, będący 
jednocześnie komendantem Straty 
Potarnej w Sosnowcu, zdał szczegó­
łowe sprawozdanie z działalności Za­
rządu- Z kolei zabierali głos przed­
stawiciele poszczególnych okręgów, 
poczem zatwierdzono preliminarz 
budżetowy w sumie 115,000 zł. na je­
dnoroczny okres tj. od 1 stycznia do 
31 grudnia 1925 r. Przeprowadzone 
wybory uzupełniające 2 członków za­
rządu wojewódzkiego dały wynik na­
stępujący: powołano pp. Karscha, na­
czelnika straty kieleckiej i Welnber- 
gera, vice-prezydent m. Ostrowca i na­
czelnika straty potarnej ostrowiec­
kiej. Na zakończenie inspektor p. 
Drzewiecki wygłosił iachowy referat 
w sprawie obrony przeciwpożarowej.

W wolnych wnioskach uchwalo­
no doniosłej wagi wniosek p. woje­
wody o budowie własnego gmachu w 
Kielcach.

Ze sportu.
Występ atlety.

W niedzielę dnia 21 czerwca r. b. 
o godz. 4 popołudniu podczas przerwy 
zawodów w piłkę nożną pomiędzy miej- 
scdwemi drużynami na boisku Kole- 
iowego Klubu Sportowego „Ruch" w 
Sosnowcu, ul. Teatralna wystąpi ze swym 
bogat/m programem slynuy siłacz atleta 
23-ietm p. Bomson, uczeń sławnego si­
łacza rumuńskiego Gilberto, który zginął 
śmiercią tragiczną pod kołami samocho­
du w czasie przedstawienia.

P. Bomson przebywał w Rumunji, 
Bułgarji na Węgrzech I przez swoje 
ciag<e i ciężkie ćwiczenia doszedł do 
pos adania naturalnej olbrzymiej siły. 
Obecnie zaś powrócił do Ojczyzny I 
obiezdżać będzie Polskę celem pokazania 
swych sił które zdobył na obczyźnie.

P. Bomson występował już z wlel- 
kiem powodzeniem w Krakowie, Bielsku 
i w przejeździe do Warszawv w niedzie-

lę zagości u nas. Ponieważ zysk prze | czeństwo licznie pośpieszy na zawody 
znaczony jest na cele kulturalno oświa- osobiście przekonać się o sile młodego 
towe Klubu, przeto niewątpliwie społe- atlety.

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś Alojzego GonzagL 
Jutro Paulina b. w. 
Wach, słońca 3.13 
Zach. , 8

Z TEATRU.
Niedziela popoł .Podatek majątkowy*  

świetna krotochwila A Grzymały Siedleckie­
go. Początek o godz. 4 ej.

Niedziela wieczorem .Dybuk*
Poniedziałek, wtorek i środa .Dybuk*.

Na urlop.
Jutro rozpoczyna urlop miesię 

czny nadkom. pp. w Sosnowcu K. 
Strzelecki. Zastępować go będzie 
podkom. Moszyński.

Lekceważenie życzeń ludności przez władze kolejowe.
(ć) lak już wczorai donosiliśmy od­

była s'ę w Sosnoweu konferencia z udzia 
łem przedstawicieli mieiscowego społe­
czeństwa i dyrekcji kolejowych: War­
szawskiej i Katow ckiej w sprawie zmian 
w rozkładzie lazdy.

Przedstawiciele władz kolejowych 
przyrzeklt zmianę, dotyczącą dwóch po­
ciągów ’ kursujących między Ząbkowica­
mi a Katowicami.

Natomiast najbardziej rażące b.ędy 
w rozkładzie jazdy nie były w ocząph 
przedstawicieli wiadz kolejowych tak 
ważne, bo rzecz miała ulec poprawie.

Chodzi mianowicie o pociągi z So­
snowca do Kazimierza. Pierwszy poc ąg 
do tej stacii wyrusza z Sosnowca o go­
dzinie 5 min 2 rano, następny dopiero 
o godzinie 2 mm 42 Linja do Kazimie­
rza nie jest przeciążona i z zupeinem 
powodzeniem możnaby uruchomić na 
niej przynajmniej jeszcze jeden pociąg;

Nierówuie ważn ejszą dla Zagiębiau 
jest sprawa pociągów w stronę Kielc.

Bociagami tymi jeździ dużo intere­
santów do Województwa oraz tiumy 
publiczności, szczególnie w dni świą­
teczne, na wieś.

Pociąg z Sosnowca odjeżdża w 
tamte strony o godzinie 2 minut 30 w 
nocy i następny < opiero o godzinie 10 
minut 15. frajlepszy pociąg w stronę 
Kielc byłby między 5 a b rano.

Mażnaby było w takich warunkach 
o dość wczesnej porze dnia dostać się 
na wieś.

Wymienione tu postulaty przedłożo­
ne zostały wiadzom kolejowym, lecz 
miały skutek grochu, rzuconego na ścianę.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej
(ć) Na wczorajszem posiedzeniu 

sosnowieckiej Rady Miejskiej uchwa­
lono po raz drugi kontrgwarancję dia 
tramwajów elektrycznych.

Posiedzenie trwało zaledwie kil­
ka minut.

W czasie posiedzenia wpłynął 
wniosek nagły o przyjście z pomocą 
rodzicom bezrobotnym, w postaci 
dożywiania ich dzieci. Wnioskodaw­
ca, radny Zębala wezwał Magistrat 
do wystarania się w rządzie o kredy­
ty na ten cel. Wniosek ten został 
uchwalony jednogłośnie.

Posiedzenie Sejmiku powiatowego.
Dnia 27 czerwca rb. odbędzie się 

posiedzenie Sejmiku powiatowego z 
następującym porządkiem obrad: 
przyjęcie protokułów z 39 i 40 posie­
dzenia Sejmiku, sprawozdanie z dzia­
łalności Wydziału Pow za okres spra­
wozdawczy, sprawa anulowania u- 
chwały Sejmiku z dnia li,IX,1924 r., 
dotyczącej kupna domu w Lesniowie, 
sprawa kupna domu w Leśniowic na 
ambulatorjum i lolwarku na szpital 
dla zakaźnych, tudzież schroniska dla 

gruźlików, rozpatrzenie reskryptów 
pana wojewody kieleckiego w spra­
wie uzupełnienia statutów: a) o po­
borze podatku od przedmiotów zbyt­
ku, b) podwyższenie o 50 proc, po 
datku od gruntów państwowych, 
c) podatku od gruntów stanowiących 
własność Państwa; sprawa uzupełnie­
nia statutu pow. kasy oszczędności 
fiow. będzińskiego, ustalenie etatów 
unkcjonarjuszy wydziału i przedsię 

biorstw pow. związku komuralnego 
pow będzińskiego zgodnie z rozpo­
rządzeniem Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolite!, sprawa wykonania budże­
tu Sejmiku na rok 1925, uchwalenie 
djet i kosztow przejazdu dla człon­
ków Sejmiku, Wydziału Pow. i Ko­
misji, wnioski.

Wysyłka pi nlędzy j walorów pocztą zagranicę
Wysyianie zagranicę za pośre­

dnictwem poczty w listach (paczkach) 
wartościowych pieniędzy w gotowce, 
zarówno w walucie zagranicznej jak i 
w walucie polskiej, jest dozwolone 
bez poerzeoy uzyskiwania specjalnego 
zezwolenia do wysokości równowar­
tości 100 złotych; do wysiania sumy 
wyzszej wymagane jest zezwolenie 
Izoy Skarbowej.

Wysyłanie zagranicę w listach 
(paczkach) wartościowych czeków, 
przekazów, kredy ty w, weksli, oraz 
wszelkich zouowiązań pieniężnych jak 
rówmeź papierów procentowych i dy 
widendowycn może mieć miejsce je­
dynie za zezwoleniem Izby Skarbo­
wej.

W szczególności przy wysyłaniu 
pocztą za granicę weksli, zarówno z 
zezwolenia Izby Skarbowej jak i za 
pośrednictwem banku dewizowego 
wymagane jest zaopatrzenie każdego 
wekslu w adnotację Izby Skarbowej, 
względnie banku dewizowego o do­
konanej wysyłce weksla.

Przekazywanie pieniędzy w wa 
łucie polskiej lub zagranicznej w prze­
kazach pocztowych zagranicę jest do­
zwolone do wysokości równowartości 
100 złotych, a do w. ni. Gdańska do 
wys. równowartości 250 złotych. Do 
przekazywania sum wyższych nie­
zbędne jest zezwolenie Izby Skarbo­
wej.

Wywóz pieniędzy I walorów zagranicę.
Przy przekroczeniu granicy pań­

stwa, można wywieźć ze sobą bez 
specjalnego zezwolenia równowartość 
1000 złotych na jeden paszport zagra­
niczny. Przy wyjeździe na obszar 
w. m. Gdańska można na podstawie 
zwyczajnego dowodu osobistego wy­
wieźć bez zewolenia równowartość 
250 złotych.

Przy przepustkach granicznych, 
kartach cyrku.acyjnych 1 t. p. suma 
dozwolona do wywozu wynosi 100 
złotych jednorazowo lub 500 złotych 
miesięcznie.

Normy powyższe mieszczą jut 
w sobie kwotę monet srebrnycb(równo- 
wartość 100 złotych), dozwoloną do 
wywozu zagranicę na zasadzie roz­
porządzenia Prezydenta z dn. 27 sier­
pnia 1924 r.

Wywóz zagranicę papierów pro­
centowych i dy windendowych, oraz 
kuponów od tychże papierów dopusz­
czalny jest tylko za zewoleniem Izby 
Skarbowej.

Nowy zakład naukowy.
Staraniem inspektora szkolnego, 

p. J. Grabowskiego, powstaje z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego 
prywatne Seminarjum Nauczycielskie 
Żeńskie w Strzemieszycach W.

Na razie przewiduje się otwarcie 
kursu pierwszego, a w razie zgłosze­
nia się odpowiedniej liczby kandyda­
tek, również i kursu drugiego. Na 
kurs pierwszy będą przyjmowane kan- 

. dydatkl, posiadające świadectwu a 
ukończenia 7-miu klas szkoły po 
wszeebnej lub 4-ch klasy szkoły śre­
dniej i absolwentki preparand nauczy 
cielskich, lub też eksternistki z wa 
runkiem złożenia przepisanego egza 
minu wstępnego. Na kurs drugi mogą 
się zgłaszać absolwentki conajm uej 
5 tej klasy szkoły średniej.

Egzamina wstępne dla wszystkich 
kandydatek, z wyjątkiem absolwentek 
preparand. które od egzaminów są 
wolne, odbędą się w ostatnich dniach 
sierpnia b. r. Zgłoszenia do Seminar 
|um przyjmują iuź obecnie: inspekto**  
szkolny w Sosnowcu, ul. Małachow­
skiego 22, p. J. Grabowski i kierownik 
b. szkoły kolejowej w Strzemieszy 
cach-Wielkich, p. Musiał. Dodatkowe 
wpisy odoędą się w czasie od dnia 
25 dn dnia 28 sierpnia b r.

Opłata za naukę wyniesie około 
40 zł. mi**s'ęcznie.

Kto wyjeżdża zagranicę?
O paszpoity zagraniczne starają 

się osoby następujące:
Z Sosnowca: Mordka i Chana 

Szpigelman, Matka Bajtner. Jakób 
Goldsztajn, Izaak Kromołowski, Mo 
sztk Ingster Moiżesz Boruchowski, 
Bujla Rajcb, Adam Kozerski, Fajgla 
Oksenhendler, Ewa Koza, Lewek Li- 
oerman, Aleksander Zurzycfci, Joch.m 
Rajcb, Rajzia Pomeranc, Symcba O- 
asenherder.

Z Będzina: Fajgla Nainoerg, Izra­
el Zygia|ch, Józet Wutrowski, Aj dla 
Politańska, Brrek Rozenblum. Karol 
Biegański, Waleria Kłucn, Fajgla Ka- 
żm erska, Sara łdzenberg. Aiter Klaj- 
man

Z Dąbrowy: Estera i Fajgla Fe- 
derman, Kajla Gutman, Franciszek 
Kawka, Antonina Granda, Cypa Lu- 
stig.

Z Czeladzi: Szlama Zytman. 
Z Zawiercia: Chaim Fiszer.

Zakończenie roku szkolnego.
Zakończenie roku szkolnego w szko­

łach oowszechnvch nastąoi w całym po­
wiecie w dniu 27 b.m w sposób więcej 
lub mniej uroczysty, zależnie od warun­
ków miejscowych. Z tej okazji więk­
szość szkól Zagłębia urządza wystawy 
robót ręcznych i prac uczniowskich, a 
dziatwa szkolna krząta się okoIo tych 
urządzeń i programów uroczystości. Po­
żądany iest przeto jaknaiiiczn eiszy udział 
na wystawach rodziców i osób zaintere­
sowanych.

W Sosnowcu został termin zakoń­
czenia roku szkolnego rozłożony na trzy 
dni, a to w celu umożliwienia przed­
stawicielom władz samorządowych i in- 
stytucyi społecznych zwiedzenie poszcze­
gólnych za< adów Wobec tego szko.y 
nr. I, 2, 3 4, 7, 15. 16, 17 i 19 zakoń­
czą rok ązkoiuy w dniu z.6 szkoiy ar. 5. 
6, 9, 10. II, 12 i 18 w ainu 27, aszco- 
ly nr. 8, 13 14 i 2u w amu 2d o.m.

Uroczystość zakończenia <oau roz­
pocznie się nabożeństwem w odnośnych 
kościołach parafjainycn o godzinę tf-ej 
rano.

Ze szkoły Handlowej im. Królowej Jadwigi.
Dziś w Szacie Handlowej żeń 

skiej im. Królowej Jadwigi w So 
snowcu zakończenie ro<u szkolnego 
O godz 10 rano w kościele paratjai 
nym uroczyste nabożeństwo, nastę 
pme rozdanie świadectw absolwen­
tkom szkoły (Dędińska 11). Na u 
roczystość tę zarząd szkoiy najuprzej 
miej zaprasza wszystkich, którzy roz­
wojem szkolnictwa bandiowo-zawo 
dowego interesują się.

W bieżącym roku szkolnym Szko 
łę Handlową żeńską im. Krąjpwej 
Jadwigi ukończyły pp: Bentkowska 
Halina, Błażejewska Jadw ga, Buko­
wińska Zoija, Dulewska Walentyna. 
Egierska Marja, Gallotówna Marja, 
Jasińska Mirosława, Kasurzykówn. 
Irena, Kozakowna Helena, Koziowsaa 
Irena, Nidecka Mar|a, Wicbrowska 
Janina, Zielez.ńska Halina, Zwołano 
wska Stefanja 1 Zakowna Leokaój.

Świadectwa z ukończenia szkoły
W Lctum 5. Hudkajowej sw.djet- 

twa z Ukończenia szkuty otrzyma.y na­
stępujące uczennice: Cngiewskd Aniela, 
Grudn ew.czow.ia Aleia. H.iczówua Na 
talja, Judzianaa ZenoOia. twcielska Hen- 
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rysa Kwiecińska Jadwiga, Lewandowska 
lanina, Mazurówna Natalja, Paliżanka 
Władysława I Rybczyńska Maria.

Z Narodowej Organizacji Kobiet
We wtorek dnia 28 b. m. o godzinie 

7 i pół wieczorem na plebanii w Sos­
nowcu odbędzie się zebranie członkiń 
Narodowej Organizacji Kobiet. Członki­
nie, pragnące wziąć udział w wycieczce 
do’Krakowa, obowiązane są złożyć 5 zł. 
na kęszty wycieczki. Późniejsze zgło­
szenia przyjmowane nie będą.

Zarząd N. O. K.

Wycieczka w Beskidy.

Wczoraj rano wyruszyła wycieczka 
krajoznawcza w Beskidy słuchaczy Miej­
skiego Uniwersytetu Ludowego w Sos­
nowcu. Wycieczka trwać będzie 3 dni.

Egzaminy wstępne Gimnazjum 
im. Staszica.

Egzaminy wstępne do klas: I i lV-ej 
w Gimnazjum im. Staszica w Sosnowcu 
rozpoczną się jutro o godzinie 8 rano.

Rzecz wielce charakterystyczna.
Przed onegdajszemi wyborami w 

sosnowieckiej Radzie Miejskiej człon­
ków komisji rozbudowy miasta, wła­
dze miejskie rozesłały do różnych 
stowarzyszeń społecznych pisma z 
propozycją przedstawienia przez nie 
kandydatów do tej komisji.

Między innemi wysłano takie pi­
sma do Stów. Właścicieli Nierucho­
mości i Slow. Lokatorów w Sosno- 
wcu. Pierwsze z tych Stowarzyszeń 
wysunęło kandydaturę p. F. Wie­
czorka, drugie—p. Wiktora Monsior- 
skiego.

Rada Miejska pierwszą kandyda­
turę uwzględniła, p. W. Monsiorski 
taś nie został wybrany do komisji.

leżeli się zważy, że obecnej wię- 
szości Rady Miejskiej bliższe jest 
tow. Lokatorów, niż Stów. Wł. Nie 
uchomości, to przychodzi się do 

,vniosku, że najprawdopodobniej w 
rzyczynach stanowiska, zajętego 
rzez Radę Miejską odgrywał rolę 

me jej stosunek do organizacji loka 
torów, lecz do osoby jej kandydata

Dobry pomysł.
(g) W tym roku na kolonje let­

nie wyjeżdża z Dąbrowy 100 dzieci 
ze szkół powszechnych, prócz tego 12 
d?iatwy będzie wysłanej na kurację 
do Buska.

Ponieważ w Dąbrowie jest spo­
ro dziatwy, której potrzebna jest te 
go rodzaju kuracja, z inicjatywy le­
karza szkolnego, dr. Hałacza, zosta­
nie umieszczona w łaźni miejskiej 
jedna wanna, w której wyłącznie dzie­
ci chore będą otrzymywały kuracyj 
oe kąpiele siarczane.

Oczywista środek ten nie usun ę 
2łego, w każdym razie wpłynie <ago 
dząco na stan obecnych, schorzeń, to 
t z pomysł powyższy zasługuje na 
uznanie.

W uz sniu zasitig.
(g) K< inenua giowua policji pań 
wej w ustatnm rozkaze wyr*  

.a soeciainą potbwałę komenuatowi 
. ,,.t K.mendt w B 'ime,
.kom sarzowi Pietkiewiczów., oraz 

.-m. O jev.sk riliu Za owo 1 "ą • i61' 
Ą puąw ■ em >iavę na po u t ez-

bzkoubwa oszc ędn ść.
(g) O<- dłbżSótgo ju> tzasu sły 

cbać skargi na wadliwe iunkcjonowa 
me powiatowego wydziału zdrowia, 
któiy nie może podołać pracy, nara 
j.jąc licz, ych interesantów na zbyt 
j ugie wyczekiwanie 1 stratę czasu.

Otóż sto bliżej m ai możność 
,.t!.i'ię a s.ę z tą sprawą, łatwo 

,v, ł do przekonania, iż wprost 
un rystvkę z..krawa fakt, jż po- 

u i będziński, bodaj jedeo z najlu- 
, uiejszyco w państwie, posiada za 
ledwie jednego lekarza powiatowego, 
który niema nawet zastępcy, nic też 
dziwnego, iż lekar: teu mając, jak 
ooecnit, wie komisje poborowe, wy 
Ud an sv, ladeu .t zdrowja dziatwie 
szkolne,, naucz . c. cist w u i wyjeżaźa 
jącym zagranicę, pracuje po 14 go­
dzin na dobę i nie może podołać 

włożonych nań obowiązkom, gdyż 
jest to fizycznem niepodobieństwem.

Tego rodzaju oszczędność władz 
centralnych odbija się nadzwyczaj u- 
jemnie na sprawnem funkcjonowaniu 
wspomnianego urzędu zdrowia i po­
żądaną byłoby rzeczą, aby p. woje­
woda, tak interesujący się sprawami 
powiatu naszego, raczył zwrócić na 
to uwagę i wyjednał bodaj etat za­
stępcy lekarza powiatowego, co choć 
w części wpłynęłoby na poprawę o- 
becnych stosunków.

Spółdzielnia hodowców drobiu.

(g) Z inicjatywy okręgowego Tow. 
Rolniczego w Zawierciu odbędzie się 
w niedzielę, dn. 4 lipca rb. na fermie 
rolnej sejmiku będzińskiego w Woj­
kowicach Kościelnych zebranie orga­
nizacyjne rolników, hodowców i mi­
łośników zwierząt, celem założenia 
spółdzielni hodowców drobiu.

(g) ■ ozjzji 20 lecia istnienia gnia 
zda „Sokoła" w Będzinie, podajemy w 
zarysie historję tej placówki.

Towarzystwo powstało w maju 1905 
roku pod nazwą. „Polskie T-wo Gimn. 
„Sokół". Zebrania i posiedzenia zarządu 
odbywały się w lokalu prywatnym obec­
nego prezesa a ówczesnego sekretarza 
p. Mlsiórskiego. Prezesem był dr. Wierz­
bowa*  i, naczelnikiem — druh Nowacki. 
O zainteresowaniu się społeczeństwa Tow. 
świadczy najlepiej liczoa ćwiczących, się 
gająca zgórą 200 osób.

W roku 1906 władze zaborcze zam­
knęły Tow. Uśpiwszy czujność najeźdźcy, 
Tow. wznowuo wkrótce swe czynności 
i występowało pod nazwą „Lutni śp e- 
waczej" mając wlasoy chór, orkiestrę i 
koło oramatyczne.

Już od chwili założenia Tow. niosło 
pomuc pokrewnym organizacjom i insty­
tucjom. W r. 19u5—19u6 okazuje Iow. 
pomoc w budowie gmacnu octirooKi, wy- 
ouuowanej staraniem ówczesnego pro 
boszcza paraf)i będztńsiciei, a obec 
nego pi opuszcza parafji sosnowieckie), 
czcigodnego księdza szambelaoa Pleń- 
siewicza. Tow. urządza przedstawienia 
Koncerty, popisy gimnastyczne na rzecz sa 
inopumocy szko.y realnej, straży ogniowe, 
i Macierzy szkolnej, oraz Pierze udzia. 
we wszystkich prawie uroczystościach i 
obchodach narodowych naturalnie zagra 
n cą, gdzie większość uczestników dosta 
waia się przez zieloną granicę.

Po raz pierwszy Iow. oierze grem 
jalny udziai w zlocie sokolstwa w Chrza­
nowie, daiej w zlocie sokolstwa w Ma- 
łopulsce, w obchodzie grunwaldzkim w 
w Krakowie, kościuszkowskim, wreszcie 
w manewrach w Cieszyme i Oświęcimiu. 
.Następnie występuje Tow. pon uazwą 
„Iow. Aiiysticznego" przy zas-omę 
tych oknach, wobec prztś.adowań u a 
eźużcy. prowadzi ćwiczenia, «rzepąc 

oucna wśiod miodzie^ W i 1914 ws<u 
lek wybuchu womy i >w zosta.e zawie 
szoue i urganizuie straż ub. wateiszą

W losu 1917 Iow wzuuwi.o swa 
dziaaiiK.sc ł'ieŁe Lw. druh ti. .Mobilu 
zawiauuinit w.ąuze OKUpacyjue, ze Iow. 
wznaw a swą uzia.ainosć, opierając się 
i a statucie, zatwieruzouyin ptzez O. w.a 
bze zaborcze, a kiedy ukupauci zaząuah 
ponownego zaiegaiizowauia Iow. uupa- 
tru.ąo s.ę w Iow. puissiej uigaii zacji 
wojskowej, osiro występuje przeciwko ta­
kiemu ząoan u, za co okupanci chcieli 
reszto wać p Noolina.

Nie mogąc jawnie wzuuwić działai-

Z nauy miejSKiej w ozeiauz..
N. ala.u.uti włcll pus .ze- 

niacl. Rana Miejska pod przewodni 
ctwem ourm.strza, p. Rączaszka, za 
łatw.la szereg ważnych spraw.

W sprawozdaniu Zarządu miasta 
uwidacznia się, ze Zarząd w czas>e 
od 3 kwietn.a do końca maja odbył 
15 posiedzeń i załatwił około 3oo 
spraw rożnej wagi, z których ważniej­
sze były; ogrod przy szkole m.ejskiej 
oddano do użytkowania na rok bieżą-

Uruchomienie pierwszej kuchni dla 
dzieci bezrobotnych w Sosnowcu.

W ub. środę odbyło się uroczyste 
poświęcenie kuchni w lokalu N. O K. 
przy fabryce Deichsla na Dębowej 
Górze. Aktu poświęcenia dokonał ks 
proboszcz Smużyński w asystencji 
ks. prefekta Strzeleckiego. Przema­
wiali ks. prób Smużyński, p. Wasi­
lewska, członkini Głów. Komitetu do­
żywiania dzieci, p. Gałęziowski 1 człon­
kini N.O.K. p. Markiewiczów*.  Naza­
jutrz t j. we czwartek bm rozpoczęło 
się dożywianie dzieci pod dozorem 
p. A. Nowakowej. opiekunki kuchni, 
przewodniczącej N. O. K. na Dębowej 
Górze. Korzystając z okazji Komitet 
dożywiania dzieci bezrobotnych ro­
botników za naszem pośrednictwem 
składa serdeczne „Bóg zapłać*  wszy­
stkim, którry w dn. 20 i 30 maja 
przyczynili się darami swymi do ze­
brania funduszu na otwarcie kuchni 
na Dębowej Górze.

ności, Tow. prowadzi pracę ćwiczenia 
przy straży ogniowej, jajco odrębna sek­
cja „sokoła". Niezmordowany w swych 
czynnościach prezes Noblin zbiera SKład 
Ki od członków i zaKupuie w Krakowie 
sztandar Sokoli, Którego poświęcenie od­
było się w roku 1923.

W roku 1918 na nowo powołano 
Tow. do życia; posiedzenia wydziaiu od­
bywały się w prywatnych mieszkaniach 
członków, ćwiczenia zaś w Sielcu 1 Dą­
browie w laiemmcy przed okupantami 
W końcu 1918 rozu Tow. bierze udział 
w rozbioiemu Niemców i tworzy straż 
obywatelską.

Na skutek wezwania Rady Regen­
cyjnej, część członków wstępuje do woj­
ska polskiego, część zaś zostaje już po*  
wołana przez rząd polski do czynnej 
służby wojskowej. Tow. znów zaw.esno 
swą czynaość i dopięto w runu 1922 aa 
wezwaaie o. sekretarza p. B. M-s.orskie­
go staje dawna sura gwardia „juaoia*.  
zbudziwszy się do loiu. Ouoywa się wal­
ne organizacyjne zebranie i Tow. zustaie 
wznowione. Po wzuowiemu pracy Tow. 
ma duże trudności w odzyskaniu przy­
rządów, daiej trudności w wydzierżawie­
niu sali na ćwiczenia. Przeszkody te po- 
koaano i Tow. rozpoczęto intensywną 
pracę.

Prócz systematycznych ćwiczeń wy­
kładów i t. p. urządza wiele wycieczek 
bierce udział w zlotach w Siemianowi­
cach, w uroczystości poświęcenia sztan­
daru w rszczyuie. w zlocie w Kav wi- 
cacn, w zlocie w Zawierciu l uiząiza sze- 
ieg popisow gimnastycznych w jar<u na 
Jorze Zamkowej. Bierze czynny udział 
w przyjęciu j. E. ks. oiskopa Łosińskie­
go, pizyoyiego du Będzina ua kjus kia- 
cję uzwonu. udziai w poświęceniu Krzy­
wa Miajf.uego, oddaniu ho.du przewożo­
nym zw rotu s. p. Henryka Sieokiewt- 
c«.a, a wreszcie organ.zu e „Itdzień lot­
niczy*  w dędziuie, wysla*  a.ąc ua za 
»ońc4.eu e poois gim «ast v nv. z k orego 
uocb <d przeznaczouo na lutu C' wo

Ł puwy/szegu w.dać. iz „bo*ól “ m 
riędt.u c staie sę jejną z więg.tyth or­
ganizacji, oiaią~>cn za oew.zę: N.e dla 
zySftów. ani »iow». ale ula Ojczyzny 
spiawy ł*

Uoecoie Tow liczy okoio 2^0 człon­
ków, w czem przeszło JO ćw czącycn 
mężczyzn i 20 ururien. Iow. posiada 
wiasny sztandar, bogate przyrządy gimna­
styczne i sporo mstiumeutów muzycz­
nych.

c>, a J^.uwie u u Zyv.ei.iau, w po­
łowie zas uprawo Magistrat; felcze­
rom vValdowi i Koprzywie powierzo 
no szczepienie ochronne przeciw o- 
spie na terenie miasta i dzielnicach 
Saturn 1 Piaski; zakupiooo 1100 mtr. 
Piez, krawężników gramtuwycn na 
budowę ul Bytomskiej i 2000 mtr b. 
pa bu Iowę ui. Węjjroda; plac po An 
tonim Sztuce i Ignacym Michalskim 
przy uL Będzińskiej — obok szkoły

miejskiej zakupiono za cenę zło­
tych 2.840,88, jak również zakupiono 
plac pod stodołą przy uL Mysłowi. 
ckiel i Krzywej za zł. 885 od p. Smu­
gi, Sztuki i innych; zamówiono w do­
mu techniczno - handlowym „Praca" 
w Będzinie 40 podstaw żeliwnych na 
20 ławek do parku miejskiego; budo­
wę prowizorycznego wodoc ągu od­
dano firmie „Akwa*  w Katowicach za 
sumę zł. 4 039,12, oraz w tym celu 
w T-wie Sosnowieckich Fabryk Rur 
i Żelaza zamówiono odpowiednią 
ilość rur ocynkowanych; w T-wie So­
snowieckich Fabryk Rur i Żelaza za­
mówiono 5 słupów żelaznych do o- 
świetlenia parku miejskiego po cenie 
zł. 290 sztuka; Spółce Tramwajów 
Elektrycznych w Zagłębiu na poczet 
111 emisji akcji, przypadających Ma­
gistratowi, wypłacono złotych 10 tys.; 
budowę budynku gospodarczego przy 
Magistracie oddano firmie W. Woje­
wódzki za sumę zł. 31.983; budowę 
ul. Bytomskiej oddano przedsiębior­
stwu J. Kulik za sumę zł. 21 525; To­
maszowi Szkocowi i Stelmachowi 
Antoniemu udzielono zezwolenia na 
demonstrowanie obrazów kinemato­
graficznych na wolnem powietrza 
w parku miejsdm.

W związku ze sprawozdaniem 
Zarządu miasta rozwinęła się dysku­
sja na temat zaofiarowanego przez 
T wo „Saturn" korcowego za rok 
1923.

Uchwalono regulamin dla miej­
scowej Komis|i Sanitarnej obowiązu­
jący na terenie miasta

Na prośbę właścicieli gruntów 
postanowiono udzielać z miejskiego 
tuaduszu żelaznego, lokowanego obe­
cnie w B^nku Komunalnym w War­
szawie, pożyczek na podwyższenie 
wydajności i meljorację gruntów.

W związku z zamierzonemi ro­
botami iawenstycyjnemi, jak.*  zabru- 

« kowanie miasta, zabudowanie, zało­
żenie kanalizacji, wodociągów, plan­
tacji i t. p., uchwalono kredyt z po­
zycji, przewidzianej w roku bieżącym 
na uregulowanie niektórych ulic, prze­
lać na opracowanie ogólnego planu 
regulacyioero miasta.

Rada Miejska, widząc ogromny 
nawał pracy, rozpoczętej przez Ma­
gistrat w roka bieżącym, na poprze- 
dniem posiedzeniu postanowiła do- 
kompletować Zarząd miasta przez 
wybranie wice-burmistrza, którego 
nie było prawie rok. To też po usta­
leniu pensji dla wice burmistrza przy­
stąpiono do wyboru. Zgłoszone zo­
stały dwie kandydatury (przez grupę 
mieszczańską i F. P. S). Ponieważ 
żaden z kandydatów ilości głosów, 
wymaganej dekretem o samorządzie 
miejskim, nie otrzymał, przeto wice­
burmistrz me został wybrany.

Zatwierdzono projekt umowy co 
do korzystania z dróg, ulic 1 placów 
mie|skicb przez międzym astową ko 
le| elektryczną Spułki tramwajów E- 
lektrycznych w Zagłębiu. «

Po rozpatrzeniu 1 zaopinjowan u 
przez Komisję finansowo-budżetową 
sprawy przeięcis szkoły T-wa „Sa­
turn" na etat miejski, Rada Mieiska 
ucbwalwa szkołę T wa „Satuin*  na 
etat miejski przyjąć z tem, że budy­
nek szkoioy z placem, na którym s.ę 
szkoła m>eści, wraz z wsjelkiemi u- 
tensiljomi 1 jm mocami szkolnenn 

• T wo „S-turu" przekaze bezpiatn.e 
Ina w asaoSĆ miastu.

U bwalono st->tut do podatku o-i 
lokali na roa 1925, obow.ązuiący du 
urenie musu, w myśl którego po 
datek od mieszkań o dwu ubikacjach 
wynosi I proc, podstawowego ko­
mornego, o 3 ubikacjach — 2 proc., 
o 4 ubikacjach — o 2,5 proc., o 5 u- 
bik-iciach — 4 pros., o 6 ubikacjach 
— 4 5 proc.; od lokali przemysłowych 
i baoJlowycn, za które czynsz mie- 
s ęczay w czerwcu 1914 roku wyno­
sił powyżej 25 rubli — 4,5 proc. 
Mieszkauia jednoizbowe zostały wo- 
gole od podatku zwolnione.

Wkońcu do komisji szacunko­
wej do spraw podatku od lokali po­
wołano pp.: jaco przewodniczącego 
członka Zirząiu, oraz Horzelskiego 
Feliksa, Rubsztyna Władysława z ra­
mienia Raoy Miejskiej; Siudaka Jana, 
S ymczyka JOzefa z ramienia właści­
cieli nieruchomości; Pocbciała Jozefa 
i Boguckiego Stanisława z ramienia 
lokatorów.
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Kronika Zawiercia.
Historja z czasów okupacji 

austriackiej.
W uzupełnieniu artykułu, zamieszczo­

nego w nr. 131 „Iskry*,  dotyczącego 
rozprawy sadowej. która toczyła sie w fu- 
teiszym sadzie pokoiu w sprawie w»aścl 
cielą fabrvki E. Januszewskiego przeciw 
A. Iartv, dokładne dalsze szczegóły przed- 
stawiaia się nasteouiaco:

Pierwsza rozorawa. odbyła się w 
dniu 9 maia r.b. Oskarżony A. Jarża na 
udowodnienie swoich zarzutów powołał 
szereg świadków. Sad przychylając się do 
prośby oskarżonego rozpisał ponowną 
roz prawę na dzień 8 czerwca r.b., w cza­
sie którel przesłuchano pod przysięgą ja­
ko świadków dowodowych Marie Zakrzew­
ska, Artura Czechowskiego i Władysława 
Bobkiewicza, których zeznania już poda­
liśmy.

W dalszym ciągu zeznawał w tym­
że dniu Świadek W. Kluszczyński nastę­
pująco: „Rozmaite rzeczy, znajdujące się 
w wagonach w Łazach, dla uchronienia 
przed rabunkiem były zabrane przez Ko­
mitet Obrony do Zawiercia. Czy Janu­
szewski brał udział przy zabieraniu tych 
rzeczy, nie wiem. Januszewski wyrażał 
zadowolenie z aresztowania Terecha, Za­
krzewskiego i innych „rusofilów*.  Janu­
szewski był „austrofilem*  i przeciwników’ 
swej ideologii nazywał „rusofilami*.  Świa­
dek A. Mróz zeznaje, że: „W 1924 roku 
członkowie „Sokoła*  sprowadzili do Za­
wiercia rozmaite rzeczy znajdujące się w 
wagonach na stacji Łazy. Jako kierownik 
milicji kryminalnej w Zawierciu przepro­
wadziłem z polecenia władz niemieckich 
dochodzenie w tej sprawie. Część rzeczy 
została znaleziona w Zawierciu u osób 
prywatnych, lecz u Januszewskiego—nie. 
U pomocnika Januszewskiego, Bednarczy­
ka znaleziono część zebranych z Łaz rze­
czy. Januszewski stal na czele biura wer­
bunkowego Legjonów w Zawierciu.

Świadek T. Niklaslński zeznaje: „W 
początku wojny światowej na terytorjum 
Zawiercia został utworzony „Komitet obro­
ny spokoju publicznego*,  który- wyłonił 
z siebie specjalną straż. Jednym z kie­
rowników byl Januszewski. Straż, do któ­
rej wchodzili członkowie Sokoła, wobec 
masowego rabunku towarów z wagonów 
na stacji Łazy, przetransportowała część 
wagonów do Zawiercia. Z tych rzeczy 
węgiel rozdany był po fabrykach; towa­
ry kolonjalne zostały sprzedane p. Suli­
kowskiemu a pieniądze obrócono na po­
trzeby Komitetu; co z resztą rzeczy się 
stało, nie wiem. Za czasów okupacji nie­
mieckiej, u Januszewskiego władze doko­
nały rewizji w poszukiwaniu przedmiotów 
zabranych z Łaz. Januszewskiemu zabra­
no część rzeczy domowych, które następ­
nie zwrócono. Januszewski przed nasta­
łem okupacji niemieckiej prowadził „biu­
ro werbunkowe legjonów*.  Wiadomo mi, 
że na terenie Zawiercia istniały 2 obozy 
zwalczające się: „Obóz Aktywistów*,  do 
którego należał Januszewski i „Obóz Mos- 
kalofnów*,  do których należał Terech, 
Artur Ciechomski i większość mieszkań­
ców Zawiercia. Obozy te prowadziły u- 
stawiczne walki. Ja byłem „Aktywistą*.

Po zbadaniu wymienionych świad­
ków, sąd postanawiał sprawę odroczyć 
na inny termin i wezwać ponownie stro­
ny i świadków podanych ze strony oskar­
życiela E. Janiszewskiego. Sprawa niniej­
sza budzi w mieście ogromne zaintereso­
wanie, tembardziej, że podłożem zajść są 
sprawy polityczne, z czasów okupacyj­
nych, jak również z tego powodu, że z 
niniejszego procesu, jak nam oświadczył 
p. E. Januszewski, wywiązać się ma sze­
reg bardzo poważnych procesów, które 
wyświetlą właściwy stan sprawy, będący 
przedmiotem toczącego się obecnie pro­
cesu.

Wynik egzaminów dojrzałości w Pań- 
stwowem Seminarjum Nauczyciel- 

skiem.
W dniach 16 i 17 czerwca b.r. od­

był się w Państwowem Seminarjum 
Nauczycielskiem źeńskiem w Zawierciu 
ustny egzamin dojrzałości. Przewodniczył 
wiz, Konrad Chmielewski. Egzamin zło­
żyły następujące kandydatki: Marja 
Augustynikówna, Isena Beciukówna, Ste­
fanja Berezkówna, Janina Błaszkiewiczó- 
wna, Leokadja Błaszkiewiczówna, Stani­
sława Cieślikówna, Eugenja Cymerówna, 
Maria Czajerówna, Irena Derdówna, An- 
W.UtWslisl., M.ąrja DuJWwn, Mąrją

Dylówna, Marja Dziadkówna, Bazyjal 
Fabjanka, Wacława Gomólkówna. Irena 
Jackowska, Stanisława Jakóbczykówna, 
Wanda Kadrońska, Natalja Klossówna, 
Maria Kociołkcwska, Janina Kołtonówna, 
Janina Khlanka, Józefa Lazarówna, Syl­
westra Ledwóicikówna, Wanda Mazu- 
równa, Zofia Miedzińska, Irena Nowa- 
kówna, Maria Pachelska, Zofia Piaskow­
ska, Klara Raczyńska. Aniela Remieszkó- 
wna, Helena Sobotówna, Wlktorja Soko­
łowska, Józefa Szczurówna, Irena Szia- 
kiewiczówna, Wacława Tuchowska, Ma­
rja Wawerówna, Jadwiga Wesołowska

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Jak Mie ii® jaislmj tata htataj.

„Kurier Polski*  zamieszcza nastę­
pujący wywiad z komisarzem budo­
wlanym p. Wacławem Polkowskim:

W dziedzinie naszego przesilenia 
gospodarczego na pierwszy plan wy 
suwa się zastój budowlany, potęgu 
jący niesłychanie dokuczliwy dla ty­
sięcy rzesz bezdomnych kryzys miesz­
kaniowy. Jak podobne zjawiska wy­
nika on wśród szeregu skomplikowa­
nych przyczyn, przedewszystkiem z 
braku taniego kredytu budowlanego.

Reformowa walutowa, unormowa­
ne warunki gospodarki pań­
stwa, wywołały konieczność zepchnię­
cia ruchu budowlanego z martwego 
punktu, co znalazło już swój wyraz 
w akcji rządu i sejmu przez wniesie­
nie i uchwalenie projektu ramowej 
ustawy o rozbudowie miast, nieomal 
jednocześnie z rozporządzeniem wy- 
konawczem.zezwalającem na realizację 
postanowień tej ustawy z dn. 29 kwie­
tnia r. b.

Na zapoczątkowanie finansowania 
ruchu budowlanego przewidziana była 
suma do 100 milj. złotych z państwo­
wego funduszu gospodarczego, utwo­
rzonego z części pożyczki uzyskanej 
w Ameryce.

Na tem oparła się w społeczeń­
stwie nadzieja stopniowej likwidacji 
kryzysu mieszkaniowego, lecz po 
pewnym czasie przyszło zwątpienie, 
czy ta doraźna pomoc przy budowie 
nowych domów będzie zrealizowana.

By zaspokoić słuszne zaintereso­
wanie szerokich warstw o przyczynie 
tego stanu rzeczy, udaliśmy się do 
komisarza budowlanego p. Wacława 
Polkowskiego, jako osoby kompe­
tentnej i miarodajnej z prośbą o in­
formacje.

— Na wstępie usłyszeliśmy, że 
nadzieje ludności nie są zawiedzione 
i program obejmujący całokształt akcji 
budowlanej w Polsce będzie stanowczo 
realizowany w najbliższym czasie.

— Na nasze zapytanie, co jest 
przyczyną tak długiej przerwy między 
obietnicą a faktem pomocy kredyto­
wej, p. komisarz odrzekł, iź tłumaczy 
się to względami natury prawno-for- 
malnej, tj. późnem ogłoszeniem usta­
wy i rozporządzenia wykonawczego 
w „Dzienniku ustaw*.  Ustawę poczęto 
ogłaszać dopiero w 51 z dnia 20 
maja, następnie w N2N2 56 i 57.

— Jaka suma jest przeznaczona 
na cel rozbudowy?

— Tymczasem 50 miljonów zło­

Kronika g <
Polscy urzędnicy w Turecktem Ml- 

nisterjum Rolnictwa. Tureckie Mmi 
sterjum Rolnictwa zwróciło się do po­
selstwa polskiego w Angorze z prośbą o 
pomoc w zaangażowaniu leśnika spe­
cjalisty do zakładania szkółek drzew le­
śnych i zalesiania górskich odłogów, 
pragnąc na tem stanowisku widzieć Po­
laka. Podania reflektantów na wyżej 
wymienione stanowiska winny być zgła­
szane do Ministerjum Rolnictwa.

Konferencja w sprawie Kas Gmin-

Szanuj złotego — Złoty, to nie złotówka!

Zofja Więckowska, Cecylja Żurkówna.
Żadnej kandydatki nie reprobowano.

Matura w 8 klasowem gimnazjum 
źeńskiem H. Malczewskiej

W uniu 17 b. m. odbył się ustny e- 
gzamin dojrzałości w 8 klasowem gimna­
zjum źeńskiem H. Malczewskiej. Do 
egzaminów przystąpiło 5 uczenie i wszy­
stkie otrzymały matury. 1) Wła­
dysława Banasiówna, 2) Gertruda 
Hilgertnerówna 3) Janina Januszewiczó- 
wna, 4) ’Zofja Sznaperówna, 5) Halina 
Wambuttówna.

tych na, wszystkie miasta Rzeczypo­
spolitej

— A dla Warszawy? — Informu 
jemy się dalej.

— Piętnaście miljonów. Proszę 
nie zapominać — dodaje p. komisarz 
—że prawie trzecią część ogólnej sumy 
udzielonych kredytów, przeznacza się 
dla samej stolicy.

— Jak przedstawia, się kwestja 
dalszych kredytów? — zapytujemy.

— Naturalnie w miarę otrzymy­
wania następnych rat pożyczki ame­
rykańskiej, będziemy prowadzić dalszą 
repartycję, przeznaczanych na rozbu­
dowę miast kredytów.

W dalszej rozmowie dowiedzie­
liśmy się, że magistraty, względnie 
komitety rozbudowy, obowiązywać 
będzie przy kwalifikacji podań o po­
moc pieniężną pewnego rodzaju re­
gulamin. Komisarjat budowlany po­
siada pewne dezyderaty, zgodne z po­
glądami osób zainteresowanych i sto­
jących poza tą akcją, które można 
sprecyzować w następujący sposób: 
kredyty budowlane, udzielane przez 
rząd, mają na celu zapobieganie gło­
dowi mieszkaniowemu, a więc budo­
wę mieszkań tanich — pierwszej po­
trzeby, tj. 1,2 i 3 pokojów, z kuchnią itp. 
ubikacjami. Mieszkania większe mogą 
być budowane w wyjątkowych wy­
padkach, uwzględniających zawód lub 
stanowisko. Następnie chodzi o to, 
aby przyznany kredyt poza własnym 
funduszem budującego, (ustawą prze 
widzianym) wystarczał na zupełne 
wykończenie budowanego domu, a 
w budowie domów o przeznaczeniu 
różnorodnem (sklepy, garaże, warszta­
ty) kredyt będzie przyznany na tę 
część kosztorysu, która obejmuje 
część mieszkaniową i Ld. Równie in­
teresująca jest propozycja komitetu 
rozbudowy miasta Warszawy o uprzy­
wilejowanie kategorji budujących w 
następującym stosunku procentowym: 
a) kooperatywy i domy akademickie 
— 40 proc, sumy przyznanego kre­
dytu, b) dla budujących na wykończe­
nie domu rozpoczętego 20 proc., c) 
instytucji samopomocowych 10 proc.,
d) dla osób i przedsiębiorstw prywa. 
tnych na nowe budowy — 20 proc, i 
na rezerwę 10 proc.

— Tak przedstawia się zakres 
zamierzeń i wpółpracy z komitetami 
rozbudowy i gminami miejskiemi, za­
kończył informacje p. komisarz, za 
które gorąco mu podziękowaliśmy.

s p o d a r c z a.
nycb w Min. Spraw Wewnotrzn. Odbyła 
się w departamencie samorządowym 
Ministerjum Spraw Wewnętrznych Kon­
ferencja z upzialem przedstawicieli Min. 
Skarbu Banku Rolnego i Związku pra­
cowników administracji gminnej w spra­
wie wydania przez Min. Spraw Wewnę­
trznych Instrukcji dla gminnych kas po 
życzkowo-oszczędnościowych, w szcze­
gólności w sprawie ustalenia rachunko- 

| wości tych kas.

Giełda warszawska.
Warszawa, 20 maja.

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5,18%
Funt — 25.287,
Paryż — 24 55’/,
Wiedeń — 7 - 18%
Praga — 15.41 V,
Włochy — 19 40
Beigją — 24,34
Szwajcarja — 101
Holandja — 208 66
Sztokholm — 139 20
Kopenhaga — 99,10
Pożyczka złota —
Pożyczka dolarowa —
Pożyczka kolejowa —
Pożyczka konwersyjna —

Kronika Olkuska.
Ze Starostwa.

Starosta p. Stamirowski od kilko 
dni korzysta z miesięcznego urlopu. 
Zastępuje go p. Seruga.

Ogólne zebranie
Stów Rzemieślniczo Przemysłowego

Na zebraniu tego Stowarzyszenia, 
odbytem przed kilłcu dniami pod prze­
wodnictwem p. J Jarno, wybrano no­
wy Zarząd, a mianowicie: na preze­
sa — p. St. Noconia; na zastępcę — 
p. Paczka; na skarbnika — p. J. Jar- 
no i na gospodarza — p. Zielonkę.

Po za bieżącemi sprawami usta 
łono budżet Stowarzyszenia na rok 
1925 w wysokości 1678 złotych, na­
stępnie postanowiono złożyć do Cen­
tralnego Stowarz. Rzemieślniczego w 
Warszawie memorjał w sprawie po­
parcia projektu ustawy rzemieślni­
czej, złożonej do Sejmu przez wszy­
stkie organizacje Rzemieślnicze w 
Polsce. Uzupełniono § 25 statutu
Stowarzyszenia przez dodanię: „Star­
si cechowi wchodzą w skład Zarządu 
Stowarzyszenia z urzędu i mają rów­
ne prawa do wyboru Zarządu*.  
Wreszcie przyjęto wniosek zorgani­
zowania w Olkuszu wysuwy rze­
mieślniczej w październiku r. b,

W Stowarzyszeniu powyższem, 
skupiającem w sobie wszystkich rze­
mieślników naszego miasta, większej 
żywotności dotąd nie ujawniono. Na­
leży się spodziewać, źe nowy Zarząd 
pchnie instytucję na drogę rozwoju 
indywidualnego i postawi ją na wy­
sokości zadania, czego trzeba mu 
życzyć.

O lokal na resursę.
Do czasu wybuchu wojny Olkusz 

posiadał obszerny lokal, oczywiście 
w domu prywatnym, ze stolikami, 
dwoma gabinetami, wyszynkiem piwa 
i wódki. Lokal ten nazywano resur­
są. Znalazł tam swój kąt i pracow­
nik biurowy i lekarz i nauczyciel — 1 
ci wszyscy, którzy szukali towarzy­
stwa sympatycznego i inteligentnego. 
Obecnie lokal ten zajmuje kasa Cho­
rych.

Byli tacy, którym z innych wzglę­
dów brak resursy spędzał sen z po­
wiek: szukali nowego lokalu, zbierali 
nawet składki na niego, lecz lokalu 
znaleźć nie mogli 1 rzeczywiście tru 
dno go znaleźć, tembardziej teraz, 
k edy ludność miasta wzrasta, a nikt 
me buduje.

Obszerny lokal z salą odczyto­
wą w Olkuszu jest nieodzowny. Jest 
coprawda sala Stów. Rzemieśln., ale 
do niej pretendują rożne instytucje 
sportowe 1 n.esportowe; istnieje tez 
sala Domu Ludowego, a ta jest poi 
niepodzielną władzą p. p. s. i z tego 
względu nie wszystkim bywa wynaj­
mowana.

Na zimę prawdopodobnie wykoń­
czony zostanie pierwszy gmach szko­
ły powsz., do którego przeniesioną 
zostanie 7 klas, szkoła powszeetma z 
ul. Górniczej, budynek zatem po tej 
szkole, który w tych dniach został 
odnowiony 1 obielony, najlepiej nada­
wałby się na resursę z salą odczy-

Ko-



Nr ,ł$ KIM* — n>erf?te>ajri 1024 rotą T.
GLOSY PUBLICZNE.

Jak golić kartmlsn?
Niejednokrotnie na pytanie to nie 

mole odpowiedzieć aobie wielu ludzi, 
a właściwie to znajdują mylne odpo- 
wiedzi, bo zdaje się wszystkim, że 
organizacja ta potrzebuje tylko pie- 
D,ed& tak ci jest w rzeczywistości.;.

Harcerstwo potrzebuje ludzi do 
brej woli. Mamy kilkadziesiąt drużyn, 
z tego tylko mała część ma odpo­
wiednie kierownictwo Przeważnie 
drużynami kieruje młodzież sama 
jeszcze niewyrobiona 1 wymagająca 
kierownictwa. Co wiele dru-
ayn, kierowanych przez niepełnoletnią 
młodzież, nie ma nawet opiekunów 
starszych. Potrzebujemy drużynowych, 
opiekunów drużyn przedewazystkiem 
ze sfer nauczycielskich 1 ducbowied 
stwa. Oprócz drużynowych 1 opieku­
nów, których zadaniem jest czuwać 
nad całokształtem *yc Ja drużyny i 
kierować nią, potrzebujemy wielu lu­
dzi, którzyby się podjęli poazczegóL 
nych działów pracy w ]ednej druży 
nie, lub w kilku, lub w komendach 
Potrzebujemy kapelanów drużyn. fo 
doskonała sposobność ziobiema przy 
iacieiskiej usługi Oiczyźme ze strony 
naszego duchowieństwa, bzczególnie 
pożądani są młodzi księża, którzyby 
me przerazili nudami wędrówek 
i obozów harcerskich i zechcieli w 
nich uczestniczyć. Wpływ rozumnego 
kapłana, współźyjącego z drużyną w 
polu i w izbie, przyczy ni s.ę uapCwno 

o podniesienia poziomu religijności 
moralności- Potrzebujemy lekarzy, 

którzyby badali naszych chłopców, 
zwłaszcza z poza szkoiy, przy wstą 
pieniu do drużyny, a potem co jakiś 
tzas w Stałych okresach, udzielali 
bezpłatnie opieki i pomocy lekarskiej 
niezamożnej młodzieży, stale czuwai 
nad drużyną, zwłaszcza w obozach i 
na wycieczkach, prowadzili kursy sa­
marytańskie, w ten spośob wychowu 
jąc młodzież w czynnej miłości bliźnie­
go. bprawa stałej i Systematyczpei 
opieki lekarskiej nad młodzieżą bar 
, erską stoi bardzo ż.e btan lekaiski 
eden z zamożniejszych dziś w Polsce, 

musi się okazać ofiarnym i patrjo 
tycznym.

potrzebujemy instruktorów spraw­
ności — w ty m dziale, każdy facto 
.siec może bardzo wiele dopomóc: 
parę godzin tygodniowo, lub nawet 
tylko kilka godzin na miesiąc, dla 
nauczenia chłopców czegoś pozytecz 
ncgo. Trzeba tylko znaleźć drużynę 
której s ę cbce dopomóc; nie zrażać 
się początkową niezaradnością, a n>° 
łe i nieufnością niedojrzałego druży­
nowego — i zacząć odrazu konkretną 
robotę, inżynierowie, technicy, przy 
rodnicy, handlowcy, księgowi, nauczy 
ciele śpiewu i muzyki, hodowcy, 
ogrodnicy, introligatorzy, szewcy, 
krawty, stolarze— 1 wszyscy »ńD‘ *a 
chowcy: prosimy o pomoc.

Potrzebujemy jeszcze pomocy 
ludzi starszych do założenia i kontro 
lowania ksiąg w drużynach, do pracy 
w różnych przedsięwzięciach, zarówno 
dochodowych, jak i np. w administracji 
obozów czy kursów, do tłumaczenia 
literatury skautowej innych narodów. 

Obecnie zbliża się lato Wszyst 
kie drużyny ruszają do obozów, na 
kursa instruktorskie, kolonje wypo 
czyokowe itp. Jakże mile byłby 
widziany tam ksiądz, lekarz, instruk­
tor wychowania fizycznego, zgadza­
jący się służyć swą wiedzą mło­
dzieży.

1 w zimie harcerze nie próżnują 
Pragną nauczyć się różnych rzemiosł, 
by samym zapracować sobie na le 
tnie obozy f wycieczki; pragną przez 
gawędy, czytanki, odczyty urabiać 
swoje charaktery w duchu narodo­
wym. A więc jakże dobrze byłoby

Schwytanie niohezuiecznnh hamtyfów wioffl.
Znajdowali oni schronienie w domach Niemców.

Przed kilku miesiącami z więzie­
nia we Wrześni zbiegło trzech o- 
,rysaków, a mianowicie: Kosmala 

Burzyński i Jankowski, którzy, ukry 
waiąc się w okolicznych lasach i za­
roślach. byli plagą i postrachem ca­
łej okolicy.

Niejednokrotnie urządzano na o- 
prysrków obławy, lecz bezskutecznie 

Dopiero świeżo urządzona gene­
ralna obława dala niespodziewane 
wyniki, policjanci bowiem, podz eliw 
szy się na liczne grupy, wpadli na 
trop bandytów i w lasach pod Ma- 
rzelewem natknęli się aź na trzy taj­
ne legow ska. wf których znaleziono 
składy broni i całe magazyny ubrań 

rozmaitych rzecz*,  pochodzących z 
kradzieży i rabunków

W legowiskach również znale­
ziono całą restaurację: obi tą ilość 
'•utelek wódki, piwa, a nawet wy­
śmienitych likierów, win i szampana.

Obok legowisk leżały poiwane 
listy miłosne i damskie pończoszki 
Widać było, że opryszki używali ży 
cia w całej pełni

Po przejściu bagien odnaleziono 
nowe ślady, prowadzące do Gei tato­
wa pod Nakłem, gdzie faktycznie ban­
da ukrywała się bardzo zręcznie i 
sprytnie.

Idąc po nitce do kłębka, policja 
skonstatowała, iż bandyci krvją się 
w mieszkaniu swego kolegi, niejakie 
go Loebstedta (Niemca), zamieszka­
łego w Myszkach, powiatu Witko- 
wickiego.

Do generalnego natarcia na dom 
Loebstedta zawezwano nowych po 
siłków policyjnych z Wrześni i oneg 
iaj cała „forteca*  zbójecka została 
osaczona. 

mieć, szczerze młodzieży oddanego, 
łacbowca-rzemieślnika i wychowawcę 
pedagoga, rozumiejącego, że tylko 
w charakterze wzniosłym, dzielności, 
pracowitości, patriotyzmie młodzieży 
leży przyszłość Polski.

Każdy z nas jest pełen chęci u- 
robienia się, by być pożytecznym 
Ojczyźnie. Czy więc można marno 
wać te chęci?

Sposobów pomocy Harcestwu, a 
przez to Narodowi jest bardzo wiele. 
Zaręczam, że oddanie kilku chwil 
dziennie czy też w tygodniu, by po 
móc młodzieży, przyniesie Wam w 
pracy z chłopcami dużo zadowolenia 
wewnętrznego i nie jedną chwilę 
szczęścia. Zgłoście się do najbliższe­
go koła Przyjaciół, lub komendy i za­
bieracie się do roboty, w której 
szczęść Wam Boże!

,laka*.

| Jeden z policjantów chciał wejść 
■ prosto do mieszkania, lecz ujrzał go 

bandyta Kosmala i począł strzelać.
Wywiązała się walka, w czasie 

której korzystając z zamieszania 1 
gęstego dymu bandyci otworzyli bo­
czną bramę i poczęli uciekać, obsy 
pując jednocześnie policjantów gra­
dem kuł.

Celnymi strzałami policji, która 
nie dała się odstraszyć, został ranny 
w nogę bandyta Burzyński, który u- 
padł, lecz bronił się do ostatniego 
naboju, poczem z upływu krwi ze­
mdlał

Dzielny posterunkowy Pawlak, 
który postrzelił Burzyńskiego trafił 
kulą herszta bandy, Kosmalę, również 
w nogę. Bandyta jednak obwiązał no­
gę szmatą i zdołał ukryć się w po­
bliskich zaroślach.

Policjanci tropiąc bandę dalej, u- 
dali się do wsi Mystek, gdzie znale­
źli ślady bandytów w pewnej niemiec­
kiej zagrodzie, a gdy następnie odszu­
kali tam cały skład skradzionych rze 
czy, a mianowicie dubeltówki, kule, 3 
rowery, ubrania itd. aresztowali ojca 
i syna Brandtów, wkrótce u innego 
syna Brandta Wilhelma aresztowano 
r nnego bandytę Burzyńskiego (który 
faktycznie nazywał się Krechtman) i 
kochankę jego żydówkę Boruchowę.

Przewieziony do szpitala bandy 
ta Burzyński - Krechtman (Niemiec) 
zmarł od gangreny. Umierając przy­
znał się dp wszystkiego.

Nieco późn ej odnaleziono herszta 
bandy, ciężko rannego Kosmalę, (któ­
ry tfckże jest Niemcem).

Inni bandyci również będą wyła­
pani, gdyż wykryto nową ich nie­
miecką kryjówkę.

Z całej Polski.
Otwarcie wystawy w Łukowie.

Onegdaj o godz. 6 ej odbyło się 
otwarcie wystawy w Liskowie. Obec­
ny był wojewoda Darowski, starosta 
kaliski Stefański, twórca Liskowa — 
ksiądz Bliziński. Wstęgę przeciął wo- 
jewo la, przedtem przemówił starosta 
podkreślając zasługi księdza Błiziń- 
skiego.

Przybyło ze wszystkich dzielnic 
wielu włościan.

Schwytanie morderców.
W swoim czasie donosiliśmy o 

zamordowaniu kasjera kolejowego na 
stacji Wolbórka pod Łodzią. Obecnie 
policja ujęła dwóch sprawców ohyd­
nego mordu Jeden z nich nazwiskiem 
Koper był w swoim czasie robotni­
kiem kolejowym i został ujęty przez 
policję już dawniej, obecnie zaś po­
licji udało się pochwycić drugiego 
mordercę niejakiego Grzybaczewskie- 
go. Obu przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Ze świata.
Kapie! w sadzawce-

Słynna trupa Huffmans Girl, złożona 
z 20 najpiękniejszych tancerek yariete, 
po po powrocie z Paryża, gdzie przez 
kilka miesięcy była największą atrakcją 
revue w Moulin Bouge, w Nowym Jurku, 
trafna na nieznośną kanikułę, która sroży 
się obecnie w Ameryce.

K.edy auto-car, wiozący urocze ar­
tystki znalazł się na Columbus bąuąre, 
Huffmans Girl, zrzuciwszy pośpiesznie u- 
brania, wskoczyły do wielkiej sadzawki, 
która się tam znajduje.

Liczni przechodnie, prażeni bezlito­
śnie promieniami słonecznymi, doznalj 
jeszcze większego gorąca na widok roz­
kosznych najad, pluskających się w wiel­
kim basenie.

Policja, obawiając się. źe wielu star­
szych otyłych panów może przypłacić ten 
widok apopleksją, poprosiła artystki, aoy 
zakończyły kąpiel. Huffmans Gir posłu­
chały cnętnie, gdyż się i wykąpały i.,, re­
klamie stało się również zadość.

Od czwartku 18 du poniedziałku 22 bm- 
Wspaniałe arcydzieło reżyserii W. Ba­
rana. wytwórni francuskiej .Albatros*  

w Paryżu

„niewolnica, 
matka i kucnaoka"
Psychologiczny dramat o wstrząsają­

cym napięciu.

W roli głównej: sympatyczni ulubień­
cy pubiiczoośd Natalia Lisienko i 

partner jej RlmskiJ.

Hisiflfia flwśch pimoiói.
(Z Okazji dz esięcioiecia pułku 

ułanów KrechowiecKicn).
Z opowiadań naocznego świadka.

Dziesięć lat m.Ja od czasu dzielnych 
w»lk pułku uł.nów Krecnowieckicti 
Przypomnijmy jeden z wybitnych epi 
zo ów W dziejach pułku, który wskrze­
sił najpiękniejsze tradycje jazdy poi 
sk ej

Ofenzywa nasza na Równe zdecydo­
wana. Piechoia pójdzie wzdłuż linji ko- 
leiowej Koweł-Ruwne z póinucy i wzdłuż 
linji Brody-Zdoibunowo z zachodu. Bry­
gada kawalerii, idąc w środku między te- 
mi dwoma ramionami-Kleszczami, ma za 
zadanie przeiwać front bolszewicki, prze­
dostać się na iyiy i wzniecić popłoch.

Do tej brygady przeznaczony zosta­
je takżei pu>K ułanów krechowieckicn. 
jego dwom plutunum udało się przerwać 
cały front bolszewicki, wygrywając bitwę 
pod Kryiowem btało się tu niespodzia­
nie zupełnie i zadanie, które miały speł­
nić w tym miejscu brygada, w ciągu pa­
ru godzin wypełniły dwa piutouy—jakichś 
40 ludzi l

C»~łe cjo łn łotr

Dma 9 b in. brygada wyru'tv a z 
Ławiuwa i przebywszy dystans 70 kim 
bez zetknięcia się z b >lszewi<ami. zaoa 
dła na nocleg w patviow:e. Nazaiutiz 10 
b.m. po krótkiej walce z bolszewikami, a 
właściwie dywersji, maiącej na celu zw ą 
zame S'ł bolszewickich w pewnym punk 
cie. brygada posunęła się szybkim mar­
szem wzduż frontu bolszewickiego w kie 
runku południowym, ażeby zapomocą 
ataku frontowego na Krylów fi om przer 
wać i zaiść na tyły najsilniej bronionemu 
odcinkowi bolszewickiemu.

Był fhsny, pogodny ciepły dzień le­
tni. Brygada rozwinęła się na szo$,e Du- 
btio rtówue w szyku pochodowym Na 
przedzie, jako awangarda 3 szwadron ula 
nów krechowieckicn; przed min ja ue dwie 
wiorsty pierwszy pluton tegoż szwadronu, 
z.ączony ze swoim szwadronem łącznika­
mi po dwóch uianów,' jadącytn w odstę­
pach 200 kruków.

Czo.owy pluton 1 liczy zaledwie 15 
ludzi w szyku, gdyż tamo rozproszeni są 
uukoia mego i pet mą siuzbę wywiadow­
czą: iiaiiKierzy po bukach, szpice ua prze­
dzie.

Jadą w milczeniu, uważni na wszyst 
ko. iNa przeuzie dowodzący puiuc-ui<t 
(dziś już rolni lali z). Ud t\ryiowa dzieli 
łch ' rttHwloeć natrlalei 3 kilometrów. Wtem

na skręcie szosy ziaw.a się pędzący cwa­
łem koń, bez irźdźca. a zaraz zanim ułan 
na spienionym komu. Piuton zatrzymuje 
się- U an meiduie. że należy do l szwa­
dronu krechowieckiego puiku, że wraca 
i rekonesansu na tyłach bolszewików, że 
myśląc, iż Krylów iuż jest w ręzach poi 
skich spokoinie do wsi wjechał. Aż tu 
naraz wyskoczyli bolszewicy, dali do nie 
go ognia, lego towarzysz zabity, on zdo 
lał umknąć-

Zaledwie ułan skończył meldunek, 
orzycwaiowuje od przodu szpica plutonu 
. raportuje, źe wieś Kryłów jest obsadzo­
na silnie przez oolszewików, również jak 
as na lewo i miasteczko Warkowicze na 
urawu, gdzie oprócz tego widać naturze 
kolejowym dymiącą lokomotywę „pancer 
ki“ bolszewickiej.

Dowódca plutonu wyjeżdża sam je­
den na wzgórek na prawo od szusy, Skąd 
rzeczy wiście widać tańcach piechoty boi 
szewickiej pod Warzo wieżami, a pod sa 
tną w»ą Kryiowem tuż przy szusu zje 
dnei struny kulum<ut ouisze wiCki, a z dru 
giej stiuny u cnaty, stojącej w polu, gru 
uą Czei wonu-gwardziatów. Przejazd szu 
3ą iest za.em aooize pdauwauy i sumę 

' oromutiy. fizejezoza ua lewą stronę szu 
1ay i widzi su.n ąa długi kulomiot ouisze 

wieki, stoiacy na drugim Kuncu wsi. łań­

cuch piechoty pod wsią, a jeszcze dalej 
na lewo pod niedalekim Jaskiem snutą- 
cych się gęsto żoimerzy czerwonej armii 

Rozejrzawszy się dokładaie wraca 
< fcer do swego plutonu i rozwinąwszy 
go w iinję, ułan od ułana o 10 kroków 
lekkim truchtem prowadzi go przez łan 
pszenicy na prawo prosto na Warko wi- 
cze. Wyjechawszy na wzgórze, ularn widzą 
przed sobą oddział kawalerii meprzyia- 
cielskiej, który jednak cofa się szyOko do 
swej piechoty; ta zaczyoa gęsto ostrzeli­
wać nasz oddzialek, liczący wszystkiego 
12 ludzi. W tejże chwili zaczyna giąć 
Kulomiot bolszewicki stojący opok Kryiu- 
wa na szosie.

Pluton nasz zmienia kierunek 1 zwra­
ca się tera<. bjkiem do Warkowicz a froa- 
tem do Krylowa U ani się trochę dener­
wują: żeoy ich uspokoić dowodzący Ka­
rę jecnać stęoa; aule świszczą nad gło­
wami luo orzą ziemię pod samemi kopy­
tami końskiemi. Widać z tego, że ooisze- 
wicy g mączkują się i źle mierzą.

Po przejecnamu stępa paręset kro­
ków pada krótka komenda: „Kłusa" I / 
potem zaraz: „ózarżui"! r*iutoii  zrywa się 
uie w wysokie.n zoużu kon.e me mogą 
isć naprzód jak należy mimo ostróg. Ku 
ie św iszczą coraz gęściej: strzela już pic-
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L Rzymu do Australji.
Znakomity lotnik wioski de Pioedo 

do kilkutygodniowej podróży przybył 10 
czerwca do Melbourne, przeb ywając dro­
gę z Rzymu przez Grecję, Azję Mniej­
szą, Indję, lndo-Cbiny, archipelag malaj- 
ski, a wreszcie brzegiem Australji, ogól­
nej długości 24 tys. nim., w ciągu 145 
godzin faktycznego lotu.

W Melbourne witano uroczyście 
dzielnego lotuika. Zatrzyma się on tam 
2—3 tygodnie calem oczyszczenia I kon­
troli motoru, potem wyruszy w dalszą 
podróż wschodnim brzegiem Australj j 
przez archipelag do Japonji. W lipcu 
ma wylądować w Tokio. Podróż do 
Pinedo obejmuje ogółem 55 tys. kim.

Kino w aeroplanie.
Na angielskim aeroplanie pasażer­

skim, posiadającym w kabinie 6 miejsc 
i kursującym dwa razy dzienni0 pomię­
dzy Londynem a Paryżem urządzono 
obecnie kino. Ciekawa ta podróż, która 
trwa zaledwie 2 i pół godziny, uprzy­
jemniona jest seansami najprzedniej­
szych filmów, podczas których podróżni 
raczą vę lodami i czekoladą. Podróż z 
komfortem iście nowoczesnym. Brakuje 
tylko jeszcze orkiestry.

Kobieta, która śpi od 15 latl
Londyńskie pisma donoszą o nie­

znanym dotąd w medycynie wypadku 
człowieka, który śpi od 15 latl Jest to 
kobieta nazwiskiem Anna Swanapoel, 
zamieszkała w Johannesburgu w Afryce 
południowej. Liczy ona dziś 35 lat i od 
15 lat pogrążona jest w głębokim śnie. 
Co pół roku budzi się z tego istnego le­
targu, nie odzyskuje jednak przytomności 
w tej mierze, by mogła dawać odpo­
wiedzi na pytania. Lekarze są zdania, źe 
nie zwykły ten sen jest następstwem sil- E 
nego wstrząsu nerwowego, jakiego nie- ’ 
szczęśliwa kobieta doznała w dzień swe 
go ślubu, kiedy nadeszła wiadomość, że 
jej narzeczony uległ wypadkowi kolejo­
wemu. Popadła ona bowiem wtedy na­
tychmiast w kataleptyczny sen, z którego 
jej dotąd obudzić nie można. Przed kil­
koma laty zabrano ją do szpitala, w któ­
rym do dziś dnia się znajduje. Odżywia 
się ją sztucznie co dwie godziny. Z pun­
ktu medycznego najciekawsze jest, że u 
chorej nastąpił całkowity zanik mięśni.

Z czego składa sla człowiek i laka 
przedstawia wartość handlowa.

Tłusz znajdujący się w organizmie 
ludzkim, wystarczyłby zaledwie na wy­
rób 7 sztuk mydła, z żelaza dalby się 
żrobić gwóźdź średniej wielkości, cukier 
zapełniłby—solniczkę, wapnem możnaby 
wybielić małą izdebkę, fosfor dałby się 
użyć do 2200 zapałek, kalnin nadałby się 
do wystrzału z armaty dziecięcej, siarka 
wreszcie slużyćby mogła najwyżej do 
zabicia pcheł u jednego psa. Wszystkie 
te surowce zaś przedstawiają wedle obli­
czeń dr. Ch. H. Maye w Rochester, war­
tość — 99 cents angielskich. Nie mamy 
naprawdę z czego być dumnil

Niezwykły gość nad Dunajem.
Stolica Austrjl miała w tych 

dniach sensację niebywałą. Nad mo 
dry Dunaj przybyła znakomitość. .. W 
kawiarniach na Ringu, przez który 
miał przejeżdżać znakomity gość, tłok 
niebywały za obecnych cichych cza­
sów. Setki oczu wpatrują się w uli­
cę... Nareszcie szmer przechodzi 
przez tłum; jedzie, jedzie.

Ukazuje się samochód, zatrzymu­
je się przed jednym z hoteli. Z samo­
chodu wysiada dwóch panów... W ka­
wiarniach okolicznych rozlega się o- 
krzyk: „to oni" ...Któż jest ten „on", 
oczekiwany przez tysiące Wiedeńczy­
ków? To małpa • Snm, której towa­
rzyszy jej impresarjo .

Gości, wchodzących na werendę 
kawiarni hotelowej, wita szpaler kel 
nerów, szwaj arów, piccolów. Goście 
siadają przy stoliku. Wyrasta natych­
miast przy nich „ober*  i czeka na 
rozkazy z głębokim szacunkiem tak, 
jakby miał przed sobą conajmniej 
Rockfellera lub króla sjamskiego.

— „Co pan rozkaże?* —pyta im- 
presarja.

— „Soda whisky* —brzmi odpo­
wiedź.

— „Czy i dla pana?" — pyta kel­
ner, spoglądając w stronę ...Sama.

— „Tak* —odpowiada impresarjo.
Sam siedzi spokojnie, „głowa" je­

go zaledwie sterczy ponad stolikiem, 
prawa ręka w białej rękawiczce spo­
czywa na stoliku, a lewa w kieszeni. 
Sam z ciekawością ogląda Wiedeń­
czyków i od czasu do czasu pytają­
ce spojrzenie jego pada na impresa- 
rja. Sam nie wie, dlaczego wszyscy 
się na niego patrzą. Siedząca obok 
wiedenka mizdrzy się wyraźnie do 
gościa-małpy, nie zachowując nieo­
dzownego decorum, przyjętego w sto­
sunkach „wiecznie kobiecego*  wzglę­
dem „wiecznie męskiego*.

Za chwilę przynoszą soda-whisky. 
Sam pije drobnemi haustami. Impre 
sarjo odzywa się doń po raz pier- | 
wszy;

— ,A co, gorąco przyjacielu?"— 1

Trucizna w organizmie ludzkim.
Dwaj chemicy francuscy pp. Billeter 

1 Marfurt poświęcający się badaniu skła­
du chemicznego organizmu ludzkiego 
ustalili zawartość w oiganizmie jednej 
z silniejszych trucizn, a mianowicie ar- 
szenlku. Według ich badań arszenik 
znajduje się we wszystkich częściach or- 
gacizmu ludzkiego i to w ilościach nie- 
dających się ustalić. Za pomocą ścisłej 
analizy uczeni francuskich określają za­
wartość arszeniku w wątrobie, nerkach, 
śledzionie, mózgu, sercu, płucach, skó­
rze, kościach, włosach, paznogciach, krwi 
i oczach. Ilość arszeniku w poszczegól­
nych organach jest prawie jednakowa i

Wiedeń, w czerwcu.
Sam kiwa głową, wyciąga z kie­

szeni kraciastą chustkę 1 wachluje się 
nią. Impresarjo wyciąga papierośnicę 
1 częstuje nią Sama, który zupełnie 
normalnie, choć nieco przesadnie, z 
ostrożnością zapala papierosa, z wy­
raźną rozkoszą... zaciąga się.

Fotograf za pozwoleniem impre- 
sarja szykuje się do zdjęcia przy ma- 
gnezjum. Sam niespodzianie ziewa, 
mocno ku uciesze zgromadzonych ga­
piów. Kiedy błysnęło światło, Sam z 
wyciem zeskakuje z krzesła i przyci­
ska się do swego opiekuna. Uspoko­
jony dżentelmen małpi, zapominając 
o fraku, zaczyna łowić na sobie 
pchły. Impresarjo usiłuje go zasłonić 
gazetą. Ale to nie pomaga: łapy 1 zę­
by Sama są w robocie, sięgają ogo­
na. Uwagi i gesty preceptora nie skut­
kują:

— „Pfe, czy można tak zachowy­
wać się w towarzystwie" — mówi gu­
werner, a Sam miną odpowiada:

— „Jestem małpa i nic małpiego 
nie jest mi obce*.

Za chwilę do stolika przeciska 
się przez tłum ktoś i podaję Samowi 
pomarańczę.

— „Przyjmij Pan od bezrobotne­
go kolegi* —mówi nieznajomy, jak o- 
kazuje się, aktor bez posady.

Sam chwyta podarunek w obie 
łapy, wącha, nadgryza, patrzy pytają­
co na impresarja, ściąga rękawiczkę 
i odbiera pomarańczę. Za chwilę tłum 
ciągnie do stolika gościa czwororę- 
kiego z pomarańczami, bananami, cu­
kierkami.

Impresarjo z trudem broni swego 
pupila od niebezpiecznej uprzejmości 
wiedeńczyków...

Sam jest najpopularniejszym cu­
dzoziemcem w Wiedniu. Walczą o 
niego wszyscy dyrektorowie teatrów 
i variete‘s. Pobyt gościa afrykańskie­
go zasłonił wiedeńczykom zupełnie 
widok na Genewę, gdzie przecież 
mówi się właśnie o Wiedniu i jego 
szerokiej okolicy, stanowiących obe­
cnie państwo związkowe austrjackie.

wynosi 0,0103 mgr. na każde 100 gram. 
W śledzionie jest arszeniku mniej niż 
średnia ilość, w wątrobie więcej u osób 
starszych niż u dzieci. Odkrycie 
to znajdzie zastosowanie przedewszyst­
kiem w medycynie sądowej, gdzie nie­
jednokrotnie ślady arszeniku wykryte 
przy analizie uważano za nieodparty do­
wód przestępstwa. Obecnie rzecz zmie­
nia się o tyle, że eksperci badać będą 
musieli nietylko jakościowo obecność ar­
szeniku, ale badać ilościowo jego obec­
ność. Adwokaci znajdą jeszcze jeden 
argument pozwalający kwestionować war­
tość ekspertyzy ku obronie klijentów.

Aliouol w irumnacfl.
Przez policię miasta Palmar w Sta- 

nch Zjednoczonych został przytrzymany 
na moście pędzący szybko automobil, za­
wierający sześć trumien. Po zbadaniu 
trumien przekonano się, że zawierały one 
alkohol waności 8 tys. dolarów. Oto kwia­
tek prohibicyjnej ustawy.

Odkrcle rnlo miasta w Hondnrasle.
W angielskim Hondurasie trzej pod­

różnicy angielscy natrafili wśród lasu 
dziewiczego na ruiny wielkiego miasta. 
Jest to największe odkrycie, jakie doko­
nane zostało na kontynencie amerykań­
skim.

Rowy Apollo.
Przy robotach restauracyjnych w 

Pompei, na tak zw- Via d’Abundanza 
(ulica Obfitości) odkryto statuę Apolina 
z bronzu. Statua pochodzi z V wieku 
przed n arodzeniem Chrystusa. Jest to już 
drugi Apollo z Pompei: pierwszy z lirą 
w ręku był znaleziony przed 25 laty i 
znajduje się w muzeum Neapolitańskie m.

Mnzykalna parasolka „Dlknlele*.
W Anglji grasuje obecnie moda „Ul- 

kuleie" Łj. parasolki, której rączka za­
wiera miniaturową gitarę hawajską. Kra­
jowcy na wyspach Hawai przytwierdzają 
małe gitary do wachlarzy i każdemu po­
ruszeniu wahlarza 'towarzyszy dźwięk gi­
tary. Obecnie na plażach morskich 
Brighton, Folksetone etc. powietrze roz­
brzmiewa dźwiękami muzykalnych para­
solek.

BYSTRA DBOk BIAŁEJ 
PIERWSZORZĘDNE KLIMATYCZ «E 

„UZDROWISKO" 
Dr. MARJANA SZERE WSK1E00.

Pensjonat z opieką. Pokoje słoneczne, 
ogrzewanie centralne, oświetlenie elektryczne. 
3229 2 Prospekty na żądanie

„Kalałaś Prasowi Para i. III. 1925“ 
wyszedlaruklem.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
3696-2 Cena 3 zŁ

jedyny wypróbowany środek 
usuwający bezpowrotnie

Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach.

Laborat Chem. Farmac. 
„Ap. Kowalski*, Warszawa.

chota z karabinów. Konie się płoszą ska- 
czą w bok; trzeba je płazem szabli karcić.

Wtem przed rozpędzonym pluto­
nem wyłania się nowa straszna przesz­
koda dotąd nie zauważona: pole jest od 
6trony szosy ogrodzone drutem i żer­
dziami za wysokiemi, , by marzyć o Ich 
przeskoczeniu.

Trzeba w pełnym ataku skręcić w 
bok, co też pluton robi i wali ze swym 
dowódcą, wpadając pod flankowy ogień 
ciągle strzelającego kulomiotu.

Jeden ułan pada z konia ranny. Po 
chwili wywraca się koń pod drugim u- 
łanem, potem pod trzecim. Z plutonu 
zostało wszystkiego 9 ludzi, ale szosa 
jest już blisko, tuż za rowem. Rozpę­
dzone konie jeden za drugim przeskaku­
ją szeroki rów i pędzą już dalej szosą, 
która biegnie w wykopie, tak, że kulo­
miot stojący na górze o kilkadziesiąt kro­
ków nic już im złego zrobić nie może: kule 
gdzieś wysoko przelatują. Ulani mijają 
kulomiot w szalonym pędzie, nie mogąc 
go zobaczyć; mijają chatę u szosy, gdzie 
przed chwilą stało kilkunastu czerwono- 
gwardzistów, a którzy oszołomieni wido­
kiem tych 9 ludzi, cwałujących wprost 
na nich rzucili broń i rozbiegli się w 
krzaki, rosnące na brzegu rzeczki.

Ulani pędzą dalej. Przed mostem 
skręcają na drogę, prowadzącą przez 
wieś i wpadają w sam środek wsi Kry­
lów.

Na ich widok wszystko pierzcha: 
czerwonogwardziścl umykają ogrodami; 
baby i dzieci chowają się za opłotki; 
chłopi przytulają się do ścian, stado gę­
si z trzepotaniem skrzydeł ucieka w po­
dwórze. — Kulomiot przestaje grać.

Ulani ściągają konie, zeskakują z 
nich, obstępują opuszczony kulomiot, 
zdziwieni, że niema z kim się bić, że 
Krylów—-zdobyty...

Dowodzący oficer szybko się jed­
nak orjentuje, że to dopiero połowa Kry­
lowa zajęta, źe tam na drugim końcu wsi 
stoi drugi kulomiot i że lada chwila spo­
dziewać się można konti-ataku. oblicza, 
że bolszewików musi tu być conajmniej 
cala kompanja — gdy tymczasem on ma 
wszystkiego 9 ludzi, z których musi za­
raz wysiać jednego z raportem, dwóch 
dla odstawienia do szwadronu zdobytego 
kulomiotu, jednego do leżącego gdzieś 
tam w owsie swego rannego ułana. Zo- 
s taję mu zatem 5 ludzi. 1 z temi pięcio­
ma ludźmi decyduje się pozostać. W za­
jętej przez mego połowie wsi zapanowa­
ła Daraz cisza i spokój i tylko przerażeni 
mieszkańcy z niepokojem oczekują co 

dalej będzie, jak się wszystko skończy.
Tymczasem dowództwo 3 człowego 

szwadronu decyduje się zaatakować 
drugą połowę wsi, gdzie przy pozosta­
łym kulomiocie grupują się bolszewicy.

Dowódca szwadronu z plutonem w 
pierwszym szyku kieruje się w stronę 
kulomiotu. Z lewej strony z lasku pie­
chota bolszewicka zaczyna pluton ostrze­
liwać; ale kulomiot nieprzyjacielski po 
kilku salwach milknie i doskonale widać, 
jak go czerwonogwardziści składają, u- 
noszą gdzieś w tył, a sami znikają.

Wtedy dowódca plutonu (był to 3 
pluton 3 szwadronu) każę przyprowadzić 
konie i w konnym już szyku pędzi na 
to miejsce, gdzie znikł kulomiot bolsze­
wicki wśród chat wiejskich.

Ułam dopadają pierwszych zagród; 
nigdzie nie widać ani bolszewików, ani 
kulomiotu, aż dopiero okazało się, że stoi 
on z tamtej strony wsi na mostku w 
końcu wąskiej groóelKi, usypanej przez 
bagnisty orzeg rzeczni.

1 tu dzieje się znowu jedna z tych 
niesłychanych rzeczy, na którą jedynie 
Polacy umieją sią zdobyć i która im się 
iedynie uaaje: pluton atakuje. Ulani pę­
dzą prawie że szydłem z oficerem na 
czele wąską grobelną wprost ua ziejący 
na nich ogniem kulomiot i na strzelaią.- 

cych z karabinu bolszewików.
Z koni spada dwóch ułanów, jeden 

koń raniony wali się z grobelki; ale u- 
łani są już na karkach bolszewików, któ­
rzy nie czekając ostatniej chwili rozpry- 
skuią się na wszystkie strony. Nie ucie­
ka tylko kolumiotacz: strzela do ostatniej 
chwili, aż pada od cięcia szabli. Z gło­
śnym „hurra*  ułani pędzą przed siebie 
uciekających bolszewików, kłują ich lan­
cami, tną szablami, tną szablami i strze 
lają do tych, co przez bagno zmykają i 
do których konno nie podobna dopaść.

Po chwili wałka się kończy: 25 bol­
szewików zabitych; 15 wziętych do nie­
woli. Krylów cały w naszych rękach: 
front nieprzyjacielski przeiwany; dwa ku­
lomioty zdobyte atakiem kawalerji.

i wszystko to zrobiły dwa plutony, 
tracąc wszystkiego jednego zabitego, 
dwóch rannych i trzy konie.

Gdy pod wieczór brygada rozkwate­
rowała się w Kryłowie, dowódca 1 pułku 
ułanów krecnowieckicn wysłucnawszy 
szczegółowego raportu swych dwócn po­
ruczników, uścisnął ten serdecznie, mó­
wiąc:

— Winszuję i zazdroszczę, że tam 
nie byłem. Franciszek Potocki.



Przygody „konsula" 
centralnej Afryki.

Słynny szympans który pod imię 
niem „Konsula 1-go- many iest iako 
na>wieksza małpa na świecie, wystepu<e 
obecnie w pewnym mnsłc-halu w Bor
deaux

Przed kilku dniami, skończywszy 
swój numer, wrócił za kulisy, zdjął frak 
i pantalony, i jak co wieczór poszed 
spać do swej klatki. Było jednak gorąco 
nie do wytr’vtnania. a w dodatku pcheł 
ki specjalni? dokuczały panu konsulowi

Jak przystało na uczoną maipę, o 
tworzył sobie sam klatkę i poszedł na 
spacer na miasto. Publiczność go pozna­
ła. Ten i ów podał mu rękę, na to Kon­
sul odpowiadał eleganckim uściskiem 
dłoni. Kiedy jednak kilka pań zbyt czu 
le zaczęło man testować swe sympatie 
Konsul, w którego edukacii zapomniano 
uwzględnić galanterii wobec dam. się 
gnąi do swego repertuaru rodzinnego i 
owe panie pogryzł dotkliwie w łydki 
Pomimo całej sympatji dla małpy, pu 
bliczność wz ęla stronę płci pogryzionei 
Konsul zorientowawszy się, że może być 
z mm źle, schronu się na wierzchołek 
latarni, co mu przyszło z wielką tatwo 
tcią.

Dokoła zgromadziły s ę tłumy Na 1 
biegi kom sarz policn i kilkunastu doi,
ciantów, cel-m utrzvmania porządku i 
trzymania publiczności w pewnem odda­
leniu od Konsula, który zdradzał obiawy 
silnego zdentrwowama.

Zateltfowatio po impresaria. Ten w 
kilkanaście minut potem przyoyi samu 
chodem. Ale Konsul ani myślai zejść z

latami. Wtedy jego opiekun sprowadził I Na widok roweru maipa zeszła z latami, 
rower, na którym Konsul co wieczór po- wsiadia nań i w towarzystwie swego itn- 
pisywał się pod koniec swego występu, presarja powróciła spokojnie do klatki.

Co opowiada Amundsen.
Lot ponad mgłą na wysokości 3100 stóp — Hydropiany w pułapce lodo­
wej — Żywności brakuje — Benzyny zamalo — Cudem uratowani —

„Vossische Zeitung" otrzymał 
od Amundsena obszerne sprawozda­
nie z jego lotu do bieguna. Sprawo­
zdanie nadeszło drogą iskrową. Głów 
ne jego urywki brzmią, jak następuie: 

Zaraz po wzlocie, dnia 21 maja, 
samoloty hydroplanowe dostały Się 
w gęstą mgłę, lecz wzniosły się po­
nad nią i przebyły tuman na wyso­
kości 3100 stóp. Gdy wydostano się 
z mgły, okazało się, że samoloty zbo­
czyły z drogi w kierunku zachodnim. 
Przyczyną był wiatr od wschodu, w 
który dostały się aeroplany przy 
wznoszeniu się ponad mgłę.

Skierowano się więc bardziej 
ku wschodowi. Jednak juz nazajutrz, 
22 m«ja, stwierdził Amundsen o g 1 
* nocy, ze statki powietrzne zuzyły 
prawie połowę benzyny. Woóec 
rego postanowił się opuścić i przed­
sięwziąć dokładne pomiary astrono­
miczne, aby stwierdzić, gdzie się 
na|duje, i postanowić, co dalei począć.

Okazja do lądowania wydawała 
się pomyślna, gdyż hyaroplany znaj 
dowały się wprawdzie nad wielką 
masą lodową, lecz w lodzie widać 
oyło wielką rynnę niezamarzniętei 
wody. Na rynnę tę opuściły się ny- 

droplany. Zaledwie jednak to się 
stało, jeden z nieb - ten, na którym 
znajdował się Ellisworth — został w 
mgnieniu oka ściśnięty przez lody 
i zupełnie zamknięty.

Pospieszono mu na ratunek z dru­
giego hydroplanu. Podczas wytężo­
nych usiłowań, aby Elliswortha uwol­
nić, drugi hydroplanu został również 
otoczony przez lód i całkiem unieru­
chomiony.

Przedsięwzięto pomiary. Stwier­
dzono, że hydropiany znajdują się 
pod 87 stopniami 44 minutami szero­
kości północnej, zaś pod 10 stopnia­
mi 20 minutami długości zachodniej.

W ten sposób okazało się, że 
przez osiem godzin lotu hydropiany 
przebyły tysiąc kilometrów przestrze 
ni, lecz wiatr zepchnął je z kursu na 
jakie 200 kilometrów ku zachodowi.

Wobec niemożności dalszego lo­
tu zaczęto prowadzić obserwacje fi­
zyczne. Między innemi zmierzono 
głębokość morza pod lodem. Wyno­
siła ona 3750 metrów.

Położenie zaczynało być kryty- 
cznem. Z obawy, iż zabraknie żyw­
ności, zmniejszono rację chleba do 
300 gramów dziennie.

Nakoniec po strasznych wysił­
kach udajo się oswobodzić z lodu 
obie maszyny. Okazało się wszakże, 
iż są uszkodzone, więc trzeba było 
się wziąć do ich naprawy.

Tymczasem 14 czerwca lód za­
czął się rysować. Dnia 15 czerwca 
spróbowano wznieść się ponownie 
w powietrze. Aby tego dokonać, 
musiano wyrzucić z hydroplanów pra­
wie cały ekwipunek. Zacbowano tyl­
ko benzynę w takiej ilości, jaką dało 
się zabrać.

Wzlot udał się po kilku próbach 
Zaczęła się jazda przez mgłę, w któ­
rej z trudnością orientowano się co 
do kierunku. Nakoniec, po dziewię- 
ciogodzinnym locie, hydropiany osią­
gnęły Przylądek Północny. Gdy opu­
szczono się na ziemię, miano już 
tylko 120 litrów benzyny.

Prawie zaraz po opuszczeniu się 
hydroplanów przepływał obok żaglo­
wiec norweski, „S|oeven“. Cała wy­
prawa weszła na jego pokład. Morze 
było bardzo silnie wzburzone. Po 
trudnej przeprawie o pierwszej po 
północy zawinięto do Kingsbay.

Amundsen oświadcza prży końcu 
sprawozdania:

— Lecąc, mieliśmy przed oczy­
ma przestrzeń obszaru stu tysięcy 
kilometrów, aż do 88 stopnia 55 mi­
nuty szerokości północnej. Na ca­
łym tym obszarze nie widzieliśmy 
ani kawałka stałego lądu. Jest zu­
pełnie nieprawdopodobne, aby po eu­
ropejskiej stronie oceanu arktycznege 
znajdował się, i dalej na północ, ląd 

I »!i,y

LOTERJA FANTOWA I
Na odrestaurowanie kościoła w Zawierciu. :
Ciągnienie odbędzie s ę w dniu 29-go czerwca b. r.
i guti jiiiisiiiir ■_»*  h

Kto leszcze dotąd me ma biletu nieco smeszy nabyć.
Duże szanso woli. Onńlna Paść tamo Uli. : 

Główne wyurane. arowa, maszyna do szycia, rower, lutro. siecz- :> 
~ karma, ze. area i w<eie lantow u o ważnej wartości. & 

4009-3

OGŁOSZENIE.
Dla wygody naszych Szanownych Kll- 

jentów otworzyliśmy
w Zawierciu, przy 11. Marszałkowiklel 6

MAfiAZYH MASZYN 00 SZYCIA.
□ □ □

SPRZEDAŻ NA RATY NA BARDZO 
DOGODNYCH WARUNKACH.

□ □ □ 
BEZPŁATNA NAUKA HAFTU.

□□□
Sprzedaż części maszynowych, nici, oliwy 1 t p. 

Przyjmuje się reperację maszyn do szycia.

SIlitiEd SEfllU KltUllE UHMl

ShAZANiEG.
ROMANS.

— Dobrze, ale chodzi mi właśnie ' 
i to, gdzie?

— Zdaje mi się, że w okolicy 
'imlico

- Możebyś pan był łaskaw po­
lać mi ulicę? Ośmieliłabym się w ta- 
:im razie ofiarować panu prezent.

Obietnica ta zachęciła młodego 
zło wieka, wrócił więc do kantoru 
stukał adresu staiego Peniorda, do- 
Aki nie znalazł. Wrócił z nim do 
rzwi i oddał: „Ns 3, Fairtield Cot- 

a res, Pnmrose Lane, Pimlico." He- 
cna dała mu — ku wielkiemu jego 
iziwiemu — całego suwerena, po- 
em kazała zawieźć się do hotelu.

Niebawem człowiek, który śledził 
ej kroki, stał przy młodym kormsan- 
le, pomagając mu zamykać biura 
kantor.

Dowiedziawszy się o tem, co mu 
<yło poirz-ebnem, pospieszył tajemni- ! 
zy człowiek na zakręt ulicy, gazie : 
imyślny widać czekał Dan dorożkarz, ; 
pojechał wprost do mieszkania Ar- I 

ura Wardlawa, ażeby mu zdać z te- ■ 
o sprawę.

Helena zanotowała sobie adres 
io 1‘enlorda w dzienniku 1 byłaby 
ego samego jeszcze wieczora udała ' 
,rę tam, gdyby nie to, że przyrzekła I 
tjcu wieczerzać dnia tego razem. I

iNazoju.r*  u. w,,oł uo vzw«hic| pu 
jechała do Fairlield Cottage Nś 3, na 
firze imieściu Pimlico. W drodze bi 
o jej serce gwałtownie, gdyż ważne 

to były odwiedziny. Tam przynaj 
mniei spodz-ewała się pochwycić ni 
tkę, P® którejby doszła do niewinno 
ści Roberta, ro chwili jednak obu 
dziła się w niej straszliwa myś.: 
„Dlaczego dotychczas ojciec jego me 
zdziałał nic w tej sprawie, jeżeli moż­
na było cokolwiek zrobić? Wszakże 
ojciec kochał go bezwątpiema. O|- 
ciec Roberta rnusiał zresztą znać tę 
sprawę dobrze. A jednak... jednak 
ojciec pracułe nadal u ludzi, 
z których starszy powiedział jej prze­
cie w oczy, że Robert był winnym.-

Była to jakaś okropna i dziwna 
zagadka. Pomimo wszystkich jednak 
podobnych przypuszczeń —• wierzyła 
niezłomnie, że otrzyma jakąś wska­
zówkę od Michała Peniorda. Nieba­
wem przejęło ją znowu lekkie drże­
nie, obawa na myśl: „Jak i czem ma 
usprawiedliwić udział i współczucie 
dla Roberta przed o|cem jego, gdy 
stary wiedział przecie, ze jest naize 
czoną jego szefa?" Z zapłonioną 
twarzą przybyła przed dom, adresem 
wskazany, gazie m.eszkał stary Pen 
lord, a zbliżając się tam, powtarzała 
sobie w duszy: „ Teraz czas być wy 
trwałą, jak mąż, a układną, jak ko- 
bieUl-

Kazała spytać, czy pan Michał 
Penlord jest w domu.

Wyszła z domu mała dziewezrn- 

aa i odpowiedziała, że pan Penford 
wyjechał do Szkocji, a to wskutek 
lakiegoś polecenia, które wczoraj wie­
czorem otrzymał.

Powróciła więc znowu Helena, 
smutniejsza jeszcze, do hotelu. Za­
stała w doinu bilet od Artura i prze­
pyszny bukiet

Usiadła i odpisała mu niezwło­
cznie. W dopisku zapytywała, czy 
*hie mógłby jej przysłać sprawozda­
nia z rozprawy. Odpowiedział zaraz, 
że dowiadywał się w kantorze, jeden 
bowiem z pisarzy miał owe sprawo- 
ziania, tylko że właśnie me było go 
w te| chwili, a sprawozdania zamknię­
te były w jego biurku.

Helena westchnęła. Na każdym 
kroku trafiała na przeszkody. Naza 
jutr z rano jednak otrzymała nużą 
paczkę, a jakiś pan Hand pisał do 
mej, co podajemy:

„Pani! Ponieważ pan Artur War­
dlaw zaządał, ażebym posłał pani 
moje wytątki z rozprawy „Królowa 
przeciw Pentordowi", służę więc pa­
ni niemi, pozostawiając je w rękach 
pani na czas nieograuiczony. Najniż­
szy sługa, James Hand.-

Helena zabrała te wyjątki do po­
koju sypialnego i odczytała je po kil- 
kakroć. OsaarZeme zredagowane by 
ło jasno i dobitnie i poparte przeko­
nywującymi dowodami. Obrona opie- 
raia się głownie na argumencie, iż 
trudno przypuścić, by duchowny i 
człowiek z charakterem nieposzlako­
wanym wydawał sktMut laUzow«M­

W innem znów sprawozdaniu było, 
że Artur Wardlaw, syn głównego 
świadka, tak dalece był przerażony 
i bolejący z powodu tego oskarżenia, 
że leży śmiertelnie chory w Oksfor­
dzie. inne znowu sprawozdanie me 
wspominało o tem, ale mówiło, że 
oskarżony chciał rzucić podejrzenie 
na Artura Wardlawa, ale że sę zia 
me dopuścił go do słowa i miał do 
dać, że, tak postępując, może tylko 
pogorszyć swoją sprawę. Temoar 
dziej zaś mogłoby to wywrzeć z<y 
skutek, g^yż ooadwaj Wardiawow.e 
starali się jawnie ratować go, a bra­
kowało lin tylko dowoaów do tego.

W oou sprawozdaniach ostate­
czne przemówienie sędziego byio u- 
miarkowane, ale dobitnie oskarżające 
obwinionego 1 zwalczające solisty­
czne argumenty oorońcy. Wspomi­
nały także oba, że wzywano aaligra- 
la, ale orzeczenie jego przyiąi trybu­
nał uśmiechem politowania i mc uie 
potrafiło zachwiać dowodów, świad­
czących przeciw oskarżonemu. He­
lena skostniała prawie z temi spra­
wozdaniami w ręku.

Nie zachwiało to wcale wiary du­
szy tak świetlanej, ale prze­
konywała się, że wszyscy jakoś tak 
chłodno występowali przeciw biedne­
mu Robertowi, jakkolwiek bez upize- 
dzema.

(G d. n.)
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Dozór Kościelny Parafii Stary-Sielec 
w Sosnowcu

podaję do wiadości, że wobec postawienia 
zarzutów Dozorowi na zebraniu paraijalnem 
w d. 7 czerwca 1925 r., następne zebranie od­
będzie się po rozstrzygnięciu spraw sądowych.

::::::::::::::::::::
Dyrekc-a PraktycłnB-Ijtszytl Kursfiw Haudlowa-StichalfEryinycii
O. WOLSKIEJ w Sosnowcu, 

Konstantynów, przy ul. Kamiennej 6, 3821 5

przyjmuje wpisy na tok szkolny 1925/26, oraz na 
poszczególne przedmioty od 15 czerwca do 22-go 
lipca r. b. w gcdz. od 11 do 2 pp. i od 5 do 8 wiecz.

SSa!l!!S■■■!■■•!■■■■■!■!!■■■

Panie, dna tace o swoją cerą ożywają tyiKo Krem
I ACTOI le®t najradykalniejszym i wybróbowanym

„i-''*' ’' * vzL«11m kosmetykiem dla pielęgnacji cery. Przeciw 
czerwoności, chropowatości, piegom, plamom, wągrom i opaleniznie. 
Udelikatnia i wybiela twarz. Dla panów po goleniu i masaży jest 
najlepszą antyseptyką i zabezpiecza od wszelkich podrażnień.

Zgubiono książeczkę woiszową, wy­
daną przez P. K. U. sosnowiec 

i dowód osobisty, wyd przez Urząd 
gminy Łagisza. Stanisław Bałuys, syn 
Edwarda. Dąbrowa, Niepiekło.

3940-1

Kwieci eń Piotr zgubił książeczkę 
Kasy Chorych, wydaną przez kop. 

.Reden". 3941-1
lĄ/aintraub Abram i N. Pozmantier 

zgubili dypiomy krawieckie, wy­
dane przez Radę starszych z Cecnu 
w Sławkowie Łaskawy znalazca zwró 
ci do .iskry* Dąbrowa za wynagro 
dżemem. 3943-1
Musiał Wincenty zgubił książeczkę 

i\asy Cnorych, wyd. przez kop. 
.Flora*. 3sł45-l
'Ttzcionka Paweł zgubił kartę mel-
* aunzową. wyd przez gm. Łagisza

.998 
j-Iyle Stanisławowi skradzio iu .sią. 

zę^zkę wojskową, wydaną przez, 
F. K. U Bęazin 40ul
Jakób Kostnewski zgubił dokumenty 

wojskowe, wydane przez F. K. Ui 
-ęjzio. 3976-3

Ignacy Mirek zgubił książeczkę Kasy 
Ctiorycn. 3»79

brouisiaw B.azeiewski zguoii świa­
dectwa, wydane przez tirmę Bor- 

man szweue w Wa.szawie, przez 
Hutę .Raków*, przez Hutę deldunz 
w i\atowicacn i książkę związkową

398o
Ł>omiędzy Będz nem a Dąbrową zgu. 
* oiono paszpołt amerykauski, pa­
piery ooywaieistwa, aftiaav.ue, ne 
nazwisko <varula Kączki. z-uaiazca ta: 
czy zwiócic za sowitą nagrodą uc 
fiłji .iskry* w Dąbrowie. 3995

Po użyciu kremu „LACTOL1N*  cera staje się świeżą i mło­
dzieńczą. Żądać w składach aptecznych i aptekach. 3810 3

KONKURS. ~
Rada Szkolna Powiatowa powiatu Będzińskiego 

niniejszym ogłasza konkurs na stanowisko kierownica 7 kl. 
publicznej szkoły powszechnej w Grodźcu p. Będzińskiego 
Podania należy wnosić drogą służbową w terminie do końca lipca r.b.

Prezes R. S. P. Ks. T. Urbański.

E=Z==========Q EJSMBSESJSasSSSaKSB 
|| Na raty! KONFEKCJA męska Na raty! j| 

II a. Brożynyw smiim.n|- Wtirszuwsxa n ■■ 
lii Poleca się gotowe ubrania marynarkowe, płaszcze gabardinowe, Li 
|B impregowane, płaszcze gumowe (męskie i damskie), ubrania płócienne fc.

i kołdry z własnej pracowni. 3802-1 !!
Zamówienia wykonywa się według ostatnich wzorów.

|| Na raty! Na raty! jj
BSaSSSSSSSSEESaSSSSJiuS-SisiłS d

Spóidz elcze Stowa­
rzyszenie Spożywców w 
Bąnz>me ponaie no wia­
domości, ze DotycnGzaso- 
wy kierownik p. Stani­
sław PewdicKi ustąpił 
i od dnia 17-go U. m. 
w Stowarzyszeniu nie 
pracuje. 3S97

Spożywców Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu

odbędzie się dnia 21 czerwca 1925 r. w sali Świetlicy na Ksa­
werze o g. 9-ej rano w pierwszym terminie, a w razie przyby­
cia niedostatecznej liczby delegatów, w tymże dniu o godz 10-ej 
rano w drugim terminie z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór prezydjum;
2) Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania;
3) Sprawozdanie Zarządu Rady Nadzorcz. i Kom. Rew.
4) Zatwierdzenie bilansu zamknięcia i zwaloryzowanego 

bilansu otwarcia na dzień 1 stycznia 1925 roku.
5) Podział nadwyżki;
6) Budżet na rok 1925;
7) Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej;
8) Zmiany w Statucie;
9) Sprawozdanie ze Zjazdu Z. R. S. S.

3730-1 ZARZĄD.

Węcziska jednostaine i składane, 
wędki, sznurki: plecione i je­
dwabne, haczyki płaskie angiel­
skie, kotwice zwykle i z agrafkami 
splawiki korkowe i piórkowe 
żyłki krótkie i 5 metrowe, muszki 
sztuczne, włoś, skówki do skła­
danych wędzlsk i t p. w bardzo 

dużym wyborze u
8t. Sztaiera w tledzlnle, 

3760-4 ul. Kołłątaja 29.

MEBLE 
otomany i kanapy 

nowe różne 

H gotOskei na wal um lednakowa 

w pracowni stolarskiej 

jozffa CZERNEGO 
BĘuzia, ul. Moarzmowssa 14, 
3562 dom własny.

| uronnc ogłuszenia. |

Kupno i sprzedaż.
8 gruszy za wyraz.

i KTO SPRÓBOWAŁ = ' 
= TEN PRZEKONAŁ SIE

| ŻE NAJLEPSZA
t PA5TA 00 DBUWIA ’

jest-MARY
ZADAĆ WSZĘDZIE fj

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę .MARY*  
w dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4. 
.MARY*  nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 groszy, w sprzedaży 

detalicznej 3642

Fabryka „MARY"
Warszawa. Dz.elna 48.

Telefon 286-51

BEZ ZALICZKI!
NA RATY

Wielka wyprzedaż resztek i okryu aamsktcj, 
jaz row-nez wozj.au tuWu.j jiawdiue.

W. GHAJUAK, Soshoaihc, Moirze.uwsu ..r. ta. mi. 6-56

Rower wyścigowy dobrej marki do 
sprzedania. Wiadomość: Dęoiiń- 

ska Nr. 1, (II piętro). 3722-2 
Meble: szafy, bieliźmarki, Kredensy, 

stoiv rozsuwane, biurka, kwietni­
ki, otomany, materace, woski dzie­
cinne, łóżka. Za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogoń. Nowopogońska 17. 
Bracia Antczak. 3781-18
Bardzo tanio sprzedam maszynę do 

szycia oębeokuwą, mało używa 
uą, szalę dębową lozbieianą. Sosno­
wiec. Bielecka 27, ni 5. 3893-1
Auto ciężarowe .Praga", 5 tuuuuwe 

zaiaz do sprzedania, uuliuski, 
ank uia Handlu i rrzciuysiu w so-

^upię książki jreśc. górmczo-nutni- 

jju sprze-.au _ pokój oypi-n.y i ,a

u e ou iu-ej uo 12-ej. wiauouiusc 
w AuiuiuisUacp .iskry* *. 3903-2

ŁJardzo tanio sprzedam sklep spo- 
*■*  żywczy z towarem, urządzeniem i 
mieszkaniem. Czynsz zapłacony na 
dwa lata. Wiadomość: Sosnowiec- 
Sielce, Cegielnia, bląssa 12. 3968 I
1(1 proc, rabatu oddaiemy na wszyst- 

kie towary galanteryjne, konfek­
cję męską, damską. 8. Cegłowski, so­
snowiec, 3 Maja 11. 4011
Do sprzedania sklep spożywczy z 

towarem. Wiad. Grodziec ul. 
Będzińska 45 3998
ET snarmonję amerykańską sprzedam 
* tanio. Wiadomość .Iskra*  Sosno­
wiec. 4010-3
Mandoliny, skrzypce, mandole, gi- 
1,1 tary (włoskie), bałabajki od 14 
zł. futerały, smyczki tamo sprzeda 
księgarnia .Pulonja*  Sosnowiec, Targ 
Główny. 4UC6
rjo sprzedania 6 mórg ziemi z za- 

budowaniami obok lasu i rzeki, 
cenę 6,000 Zł. Wieś Bór gm. Niwka, 
Tosza Karob. 3962
Magiel sprzedam zaraz. Wiadomość. 

Sosnowiec, Czeladzka 9.
3981

Z powodu wyjazdu wyprzedaję róż­
ne meble, ul. Niska ll,m.4. Moż­

na obejrzeć od 6—10 wiecz. 3996-2 
Do sprzedania gospodarstwo w Po- 

ręoie 13 mórg ornej ziemi, 3 mor­
gi łąki, li mórg lasu. Wiadomość Po­
ręba, poczta Zawiercie, Marcin Skrzyp­
czyk. 4U08
Fortepian króciutki, czarny, (Besen- 
* dorter) za 1,201 zł. sprzedam. Dą- 
orowa, staro-Dąbrowska 33. 4065-3
Samochodową przyczepkę tylko w 
° dobrym stanie, 4 lub 5 tonnową 
kupię. Oterty: Cielętniki, pow. Ra­
domsko. 4UO3
Do sprzedania I I II tom Górnictwa 

Konratowicza, zegarek z dewizką 
6z gr. zioty 14 kar., szafy, garnitur 
stołków pluszowych zupetnie nowycn, 
wannę, wózek dziecinny, obr. Ma­
donna i wiele innych rzeczy, bardzo 
tanio, Zależy mi na czasie. Czeladź, 
ul. Szpitalna. Tomczyk. 399J

Fosaay i prace.
óaoriarowaiK s uroszy za wyra..

Ootrzebny zdoiuy ajent do rozsprze- 
r dąży krawatów. Gwarancia ko­
nieczna. Wiadomość: Aleja 12, 1 p.

3988 
7araz potrzebna krawcowa do do- 

mu, znająca się na robocie wy­
kwintnej. Wiadomość .Iskra*  Będzin.

Oetuszerka zdolna poszukuje posa- 
1V dy Zgłoszenia .Iskra" Będzia dla 
.8. S-*  4000
Ouchalter-bilansista, koresp.. rutyno- 

wana sita, znawca spraw podat- 
kowycn (izr.) ma wolne godziny, 
ewent pól dnia Łaskawe zgłoszenia 
.Iskra*  Sosnowiec, sub .Hag". 

8811*2  
(jsoba w średnim wieku poszukuje 
w posady gospodyni u samotnego, 
również może zając się szyciem. Zgło 
szema do .Iskry*  pod .Gospodyni*.

3961-1 
Inteligentna panna niezależna zna- 
1 jąca wszelkie prace domowe, umie 
gotować, oszczędna gospodarna, pra­
cowita poszuzuie jakiegokolwiek za - 
jęcia (miejscowość obojętna) Łaska­
we zgłoszenia, adm. .iskry", sosno­
wiec pod .Praca". 3989
1(1 letm urzędnik, władający języ- 

kiem polskim i niemieckim w sło­
wie i piśmie, obeznany pisaniem na 
maszynie, stenugraiją, oraz we 
wszystkich pracdcn oiurowycn, obec 
me w Katowicacn, poszu*uie  posady. 
Zgłoszenia pou .Ch.uoue świadectwa*  
uo Adui. .iskry*.  juo5

iest Uj wyuaięcia pu«o| w sroa- 
I uiiescm z oddzieinem weiściem i 
eieztryczuoscią ud zaraz. Wiadomość 
w .iskrze". 3992

Narazie 3, potem 4 pokoie z kuch­
nią 1 ogródek do wynajęcia. Dą­

browa Sławkowska 32 3991
Sklep do wynajęcia, może być na 

mieszkanie Sosnowiec, Stara 9, 
gospodarz. 3964-1
Ćzukam od zaraz lub późniel w uli- 

cy ożywionej, ubikacji, nadającej 
się ua skład. Oferty do Eksp, Zyg. 
Pawłowski, skład apteczny, łanów 
G. Śląsk 3969-1
Letnisko na wsi we dworza z cało- 

dziennem utrzymaniem, w ładnej 
okolicy, blisko Zawiercia, w starost­
wie Olkuskiem, p. Zawiercie Skrzyn­
ka 12. 3960-1
Q klep, pnkó|, kuchnię odstąpię Sosno- 

nowiec Srodula 26 Wojciechowski
Mieszkania przy rodzinie poszukuję 

w pobliżu .Dźwigni*,  .sosno­
wiec, ul. Stara 9. SŁ Pieczyrak.

4007 2

Duży pokój z kuchnią, lub dwa 
mniejsze potrzebne zaraz. Może 

być na Pogoni. Czynsz z góry. Wia­
domość: Aleja 12, i piętro. 3987

Rożne, 
eroszy za wyraz.

^Techniczna szkoła Korespondtncyj- 
* na Kraków, Bernardyńska 13, 

przyjmuje wpisy P. P. mechaników, 
ślusarzy i t p. na wydział maszyno- 
wo-elektrotechniczny. Uczy wysyłając, 
miesięcznie wykłady drukowane do 
swych uczniów, opracowane przez 
inżymerów-piufesorów. Koszta nauki 
minimalne. Po roku egzamin przed 
komisią inżynierów fabrycznych. Na 
wysyłkę programu posłać 50 groszy 
w markach, w liście poleconym. 

3442-2 
5-10 tys. złotych oddam pod pewne 

zabezpieczenie Oferty z podaniem 
procentu i gwarancji .iskra*  sosno­
wiec, sub .różyczka*  3946 2 
Obiady smaczne, zdrowe na maśle 

poleca, stowarzyszenia Służących- 
Dekierta 24. 3994-3
Doszukuję wspólnika do prosperują- 
* cej fabryki wyrobów, dobrze pro­
centowych, z kapitałem od trzech do 
pięciu tysięcy złotycn. Zgłoszenia do 
do Administracji .Iskry*  pod .Dobry 
interes*.  3956-1
Obiady pierwszorzędne wydaje.

Wiejska 8, trzecie piętro. 3983-4 
Francuski, niemiecki, muzyka, Czystą 
* nr. 9 m. 8, tamże pokój umeblo­
wany do wynajęcia. 3975
Seminarzystka z ill-go kursu — po- 

deimie się przygotować dzieci do 
4-cb klas gimnazjalnych Może wy­
jechać na wieś na czas wakcji. Przyj- 
mie również obowiązki bony na czas 
wakacyjny Wiad. w .Iskrze*  pod 
literami .A. B.*  3978
Kursy Rękodzielnicze Nowakowskiej 

Sosnowiec, Kołłątaja II, krój su­
kien, bielizny, haft biały, kolorowy, 
siatki, smyrny i inne artystyczne ro­
boty ręczne. Zapis uczenie codziennie. 

3977 
Absolwent Uniwersytetu lagielloń- 

skiego, wieloletni pedagog, mo­
gący wskazać osoby przez niego przy­
gotowane do matury, przygotowuje 
do wszelkich egzaminów z zakresu 
szkół średnich do matury włącznie. 
Zgłoszenia: Ostiogórska 9, 11 piętro, 

4004 
przysposabiam i poprawiam dzieci 
1 do klas szkoły powszechnej; od 
10 zł. miesięcznie. Wiadomość: Biuru 
Ogłoszeń Hlawskiego, Sosnowiec, 3-go 
Maia. 4012

Zgubione dokumenty.
■> etoszy za wyraz.

wozj.au

